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Przedpłata na II. kwartał wynosi: 


we Lwowie: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie > 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie o 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 
rowie nie dezwali przerwy w prze- 
ayłce, 


Pierwszy to kwartał, z początkiem któ- 
rego odzywamy się do czytelników. 

Przy zmianie właścicielstwa Gazety 
Narodowej — na podstawie zapewnienia na- 
bywcy, że wkładów produkcyjnych żałować 
nie będzie — zapowiedzieliśmy ulepszenie 
wszystkich działów Gazety. Uważny czytel- 
nik spostrzegł też już niektóre ulepszenia; 
dalsze, większe jeszcze i ważniejsze są 
w toku, i upraszamy publiczność o niezbę- 
dne jeszcze kilka tygodni czasu. 

Zapewniliśmy także dwakroć, że Ga- 
zała Narodowa nadal pozostanie organem 
niezawisłym; dlatego też na wszelkie 
pogłoski dziennikarskie, sprzeczne z zape- 
wnieniem naszem, nie widzieliśmy przyczy- 
ny odpowiadać. Alboż to w obozie narodo- 
wym sejmu naszego, do którego to obozu 
wszystkich, prócz rządowej prawicy. sejmo- 
wej, zaliczamy, jest już obecnie wyroebio- 
ne stronnictwo narodowe, aby n»bywca Ga- 
zety Narodowej, dzieląc się z niem w poło- 
wie własnością nabytą, mógł mu ster jej 
z rąk wydać, a być oraz spokojnym, że 
Gazeta pozostanie narodową,  niezawisłą ?... 
Natomiast będziemy gorąco popierać tych 
lub owych mężów, te łub owe kółka poli- 
tyczne w danym wypadku i w zdrowym kie- 
runku, ale nie obowiązując się do ślepego 
służenia w każdym wypadku i w każdym kie- 
runku. 

Jeżeli autor „Polityki nerwów“ 
nabył Gazetę Nar. na własność, to jużcić 
nie z nudów, bo pracą zawodu swego mógł- 
by obdzielić kilku, ani też dla zaszczytów 
politycznych, bo przy specjalnym zawodzie 
swoim nadal pozostaje i innej chwały nie 
szuka. Ale uczynił to z głębokiego prze- 
świadczenia, że dziennikarstwo jest w ogóle 
olbrzymią potęgą, której wpływy na losy na- 
rodu zarówno mogą być niezmiernie szko- 
dliwemi jąk i pożytecznemi, osobliwie zaś 
w narodzie naszym, pozbawionym polity- 
cznych urządzeń narodowych. 

Odezwał się też do nas nabywca Ga- 
zety Narodowej: „Dziennikarz, pracujący 
rzetelnie i sumiennie dla kraju, choćby z 
uszczerbkiem swego chleba, to w oczach 
moich kapłan; — dziennikarz, pracujący 
przedewszystkiem dla swego chleba, choćby 
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go, co zacnemu człowiekowi powinno być 
świętem, to w oczach moich ostatnia 
i ($9 
Že słowa te pozostaną świętem hasłem 
Gazety Nar., kraj może być pewien! 
Od wydawnictwa 
Gazety Narodowej 


|», m 5 || |. o. mezi anni "Z" 


LÖW d 1. KWIETNIA. 


W Paryżu nie wybuchły jeszcze zabu- 
rzenia — tak brzmią mniej więcej telegra- 
my, wyprawione onegdaj z Paryża. Możemy 
być spokojni, że nie wybuchły one i wczo- 
raj — bo bylibyśmy już otrzymali wiadomości; 
sama treść wszakże podobnych telegramów 
charakteryzuje dosadnie stan umysłów w Pa- 
ryżu, pod wrażeniem klęski Langsońskiej. 

W Izbie mimo niepamiętnego wzburze- 
nia i rozkiełznanych wybuchów niechęci do 
rządu, patrjotyzm górował przecież ponad 
wzburzeniem i namiętnościami. Nie tak jed- 
nakże rzecz się miała wśród zgromadzeń 
ulicznych : tam, ci tylko ludowi mowcy i 
krzykacze zyskiwali poklask, którzy wołali : 
Cofnąć wojska! co nas Chiny obchodzą! 
Usunięcie się Ferrego uspokoiło nieco Izbę. 
Nie tak się ma przecież z szeroką publicz- 
nością paryzką — wśród niej żywioły anar- 
chiczne i żywioły negujące interes narodowy, 
zyskały pożywienie z porażek narodowych i 
podniętę ze złego kierownictwa spraw naro- 
dowych. Osławiona Izba deputowanych fran- 
cuzka przedstawia się w tym stanie rzeczy 
jako jedyna rękojmia porządku społecznego, 
ochrony interesów ojczyzny francuzkiej i na- 
prawy klęsk doznanych. 

Czasy sprzyjały dotąd w Europie lu- 
dziom zręcznym. Wszędzie widzimy u steru 
ludzi zręcznych, tryumfujących nad trudno- 
ściami położenia, częstokroć ze szkodą na- 
wet trwałych interesów państwa. W pleja- 
dzie tych ludzi, sterujących losami społe- 
czeństw europejskich, niepospolite miejsce 
zajmował p. Ferry, który zręcznością swoją 
utrzymał się dłużej przy władzy niż jakie- 
kolwiek ministerjum francuzkie za czasów 
rzeczypospolitej, utrzymał się przeszło lat 
dwa, objąwszy władzę w tej chwili, gdy już 
ministerstwa francuzkie nie liczyły dłużej 
żywota swego jak na miesiące — gdy wszel- 
kie warunki trwałości władzy rządowej były 
już zniszczone. — Pierwszorzędna więc to 
zręczność być musiała, zręczność równająca 
się zręczności Gladstonów i Taaffów, która 
w takich warunkach i na takim gruncie jak 
rzeczypospolitej francuzkiej, zdołała zapano- 
wać w każdej chwili nad wszystkiemi trud- 
nościami wewnętrznych i zewnętrznych za- 
wikłań, i utrzymać się przy władzy z za- 
chowaniem zaufania reprezentacji ludowej, 
która cztery dni temu jeszcze z powodu 
tychże samych spraw zamorskich (interpela- 
cja Graneta) wyraziła ministerstwu zuufanie 
znaczną większością. _ Zasługa gabinetu 
Ferrego dla Francji, jakkolwiek zręcznością 
pozyskana, przez przywrócenie napowrót pe- 
wnej trwałości władzy, niezbędnej dla biegu 
interesów jak i dlą stosunków Z zagranicą, 


z uszczerbkiem dla kraju i tego wszystkie- |jest niewątpliwie wielką. 
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W okolicznościach nadzwyczajnych 1 


W Węgrzech, mimo formalnych waka- 


chwilach dla narodu krytycznych zręczność |cyj parlamentu, nie spoczęły wszakże za- 


nie wystarcza 
nie Francji, że takie tylko trudności jak te, 
które wynikły z częściowej klęski nad Czer- 
woną rzeką, wystarczyły do obalenia naj- 
zręczniejszego ministerjum i wprawiema 
kraju w zamięszanie. Co mówić o jego po- 
lityce międzynarodowej, co mówić o jego 
organizacji wojskowej, co mówić o jego lu- 
dziach przewodniczących? jeśli po jednem 
wyraźnem niepowodzeniu wojennem, mini- 
sterjum stając przed narodem, samo przyzna- 
je, że honor Francji doznał szczerby, i do ta- 
kiego najgłębszego uczucia narodowego ape- 
lować musi, aby ratować siebie i ratować 
interesa kraju, — a w odpowiedzi wszystko 
popada w chaos i cała polityka narodowa 
staje się zakwestjonowaną, wszystko pod za- 
rzutem, wszystko zachwiane! To jest smu- 
tniejsze niż sama przegrana krwawa dziel- 
nego Negrier, niżli upadek choćby najbar- 
dziej zasłużonego gabinetu! 

Takie dziedzictwo obejmie nowy rząd 
francuski Niepewny stgn wewnątrz i pod- 
niecone namiętności, niejasne; Ala narodu 
cele całej akcji, rozpoczętej n4 dalekim 
Wschodzie i na wodach oceanu Spokojnego, 
brak planów określonych dla akcji wojsko- 
wej i utrzymania stanowiska wojskowego 
Francji, brak myśli przewodniej w polityce 
zewnętrznej — oto położenie Francji 1 no- 
wego rządu w tej chwili, Pan Freycinet ma 
go utworzyć po 24 godzinach namysłu — 
lecz czy on, ostrożny przedewszystkiem, bra 
ki zastąpi, czy podoła trudnościom?... Nic 
dziwnego, że w samej Francji podnoszą się 
głosy, które wyprawę tonkińską stawią w 
jednym rzędzie z tem, ozem była wyprawa 
meksykańska dla drugiego cesarstwa, i smu- 
tny stawiają horoskop dla teraźniejszej rze- 
czypospolitej. 

Doniosłego więc znaczenia kwestje dla 
całego systemu międzynarodowego agitują 
się w obecnem  przesileniu francuskiem: 
kwestje bytu, znaczenia i kierunku potęgi 
Francji. Wolno wszakże czerpać nadzieję z 
zachowania się tak bardzo osławionej Izby 
francuskiej w ciężkiej chwili przesiłenia na- 
rodowego, z łączenia się z sobą wszystkich 
frakcyj patrjotycznych, że ani warunki bytu 
wstrząśnionemi nie zostaną, ani siła narodo- 
wa ujmy nie dozna, a gdy przyjdzie nowa 
reprezentacja, wybrana podług nowego syste- 
mu, systemu całościowego, jakbyśmy go na- 
zwali: odnajdzie się w niej to, co Francja ma 
najlepszego, określi się jasno myśl narodowa 
przewodnia, odpowiednia położeniu Francji 
w świecie, a nietylko nad Czerwoną rzeką 
lub brzegami Renu, i znajdzie się energia 
dla podtrzymania tej myśli, tak niezbędnej 
dla dobra cywilizowanego świata. 


Parlamenta europejskie używają już po 
większej części wakacyj Świątecznych. Cisza 
więc świąteczna zalega powoli na polach 
organicznego rozwoju i bieżących interesów, 
cisza przerywana jedynie tak dramatycznemi 
wydarzeniami, jak powyższe francuskie, lub 
układającemi się do zdradliwego spokoju 
sporami anglo-rosyjskiemi u wrót Indji. 


a smutno świadczy o sta-|biegi rządowe o przeprowadzenie reformy 


organicznej Izby magnatów, która także jest 
niezwykłą próbą zręczności pana  Tiszy. 
W samej Izbie magnatów reforma zawoto- 
waną została przed jej rozejściem się na 
ferje, ale zawotowaną została na podstawie 
kompromisu, w którym dotąd nie wzięła 
udziału większość Izby deputowanych, która 
przyjęła reformę na tych podstawach, na 
jakich ją rząd przedstawił, te zaś mocno 
się różnią od kompromisowych, od tych, na 
których Izba magnatów zbudowała swój 
nowy projekt reformy. 

Rząd pana Tiszy przedstawiał jak wia- 
domo, iż nowoczesną zasadę liberalną w re- 
formie stanowi wprowadzenie członków no- 
minowanych do Izby, opartej na dziedzie- 
twie, i to w ilości dorównującej jednej 
trzeciej części członków nowej Izby, prze 
kształeonej przez ograniczenie członków dzie 
dzicznych kwalifikacją znacznego grunto- 
wego posiadani:, usunięciem z niej wysokich 
urzędników (naczelnych żupanów) i szerszem 


zastosowaniem równouprawnienia wyznań 
krajowych w porównaniu z reprezenta- 
cją katolików.  |'rezes gabinetu zape- 


wniał nawet, że od zasady mianowania do- 
żywotnich magnatów w znacznej mierze, nie 
odstąpi, a stanowczo się oparł wprowadzaniu 
cząstkowemu zasady wyborczej do organi- 
zacji nowej Izby wyższej, pomimo że komi- 
taty stanowią rdzeń społeczno - państwowej 
organizacji Węgier i należą do historycznej 
podstawy, na której budowa Izby wyższej 
miała się opiera, mimo usunięcia z niej na- 
czelnych żupanów komitatowych. 
Kompromis przyszedł do skutku pomię- 
dzy rządem, mającym już przyzwolenie I- 
zby deputowanych na swą reformę, a magna- 
tami, występującymi w imię utrzymania i 
rozwinięcia niezawisłości Izby od rządów ka- 
żdorazowych. Kompromis ten zredukował 
liczbę magnatów z nominacji do 30, a zwol 
na po latach do 50 jako maksimum, czyli 
obalił z kretesem teorję gabinetu, oparcia 
wolnomyślności reformy na nominacji, zosta- 
wiając jedynie wolne miejsce w Izbie dla 
wyjątkowo zasłużonych w ojczyźnie i po- 
trzebnych w jej radach prawodawczych; 
kompromis zarazem uznał, acz w formie 
przejściowej, zasadę wyborczą, wprowadza- 
jąc do Izby 50 magnatów wybranych z po- 
między tych, którzy z braku majątkowej 
kwalifikacji postradaliby w niej swe miejsca. 
Kompromis taki został przyjęty pod po- 
wagą hr. Juliusza Andrassego, b. ministra 
i zawsze potentata politycznego tak w kra- 
ju, jak mianowicie w stronnictwie liberal 
nem, na którem się rząd opiera. Mowa je- 
go na posiedzeniu zdecydowała na korzyść 
rządu, ale i kompromisu, pod jegoż auspicjami 
zawartego, przyjęcia reformy w nowej for- 
mie przez Izbę magnatów. A w mowie tej 
hr. Andrassy podniósł zarazem zasadę wy- 
borczą z komitatów, jako czynnika składo- 
wego dla historycznej i żywej społecznie Iz- 
by wyższej w Węgrzech. Zajmowanie się 
kwestjami politycznemi wielkich kongregacji 
kemitatowych z powodu i z okoliczności 
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wyborów, nazwał stanowczo pożytecznem dla 
spraw narodowych i zdrowego ich kierunku, 
byle tylko decyzje prawodawcze pozostawały 
w ręku ciał prawodawczych ukonstytuowa- 
nych, a rząd zależał od większości Izby de- 
putowanych — nazwał to nawet klapą bez- 
pieczeństwa dla przyszłości narodowej i czyn- 
nikiem siły rządowej. Oświadczył, że jeśli 
radzi porzucić nateraz zasadę wyboru z ko- 
mitatów, to dlatego, że Izba deputowanych, 
powołana do początkowania w rozwoju po- 
stępowym, tego żądania nie postawiła, a lzba 
magnatów nie przyjęłaby jej jednomyślnie, 
i że rząd mieć może względy polityczne 
wagi pierwszorzędnej, acz chwilowe, aby się 
tej reformie opierać, Dlatego więc zalecał 
przyjęcie dzieła znamienitej reformy, cześć 
przynoszącej rozwojowi budowy konstytucyj- 
noj Węgier, choćby nawet niezupełnej, 
Reforma została przyjętą przez magna- 
tów, głosami tych nawet także, którzy się 
przez nią wykluczyli z grona prawodawców; 
lecz szanse przyjęcia przez Izbę deputowa- 
nych nowego projektu kompromisowego, z 
poświęceniem dawnych zasad, musiały się 
zachwiać, a z nią los reformy stać się nie- 
pewnym. Odrzucenie przez Izbę magnatów 
nie mogłoby oddziałać na stanowisko gabi- 
netu, ale odrzucenie przez Izbę reprezentan- 
tów ludowych sprowadziłoby upadek mini- 
sterjum. Zręczność pana ministra- prezyden- 
ta Tiszy pokona niewątpliwie trudności. 
Na teraz będzie to z korzyścią dla na- 
rodu i rozwoju nowoczesnego jego instytucji 
konstytucyjnych, lecz zarazem przestrogą dla 
rządu, aby wśród trudności położenia nie 
zbaczał nigdy z wiełkiej linii interesów i 
rozwoju narodu -— bo sama zręczność nie 
wystarcza do zwycięstwa w chwilach kry- 
tycznych dla tych interesów i narodu. , 
a 


Nowy okólnik Wydziału kra owego w spra- 
wie zaliczek na zasiewy jare dla dotkniętych 
powodzią, opiewa : 

„W załatwieniu sprawozdania z dnia... 
przyznajemy w myśl rozpotządzenia tutejszego 
z dnia 15 b. m. l. 13287 i zd. 20. b. m. L 
14153, w porozumieniu z tutejszem prezydjum 
c. k. namiestnictwa, z funduszu krajowego dla 
potrzebujących pomocy gospodarzy wiejskich 
tamtejszego powiatu, dotkniętych zeszłoroczną 
klęską powodziową, na zakupuo nasion na za- 
siewy jare bezprocentową zaliczkę w kwocie... 
zwrotną w sześciu równych ratach rocznych, 
począwszy od 1. stycznia 1886 r. 

Wobec zbliżającej się pory zasiewów, ze- 
chce Wydział powiatowy w zastępstwie Wy- 
działu krajowego zająć się bezzwłocznie w po- 
rozumienin z tamtejszem c. k starostwem roz- 
działem przyznanej bezprocentowej zaliczki, 
której wypłata odbywać się ma przez prezesa 
Rady powiatowej, lnb jego zastępcę, w razie 
zań przeszkody, przez delegowanego w tym celu 
przez reprezentację powiwiową członka Wy- 
działu powiatowego, w obecności tamtejszego p. 
ck. starosty, lab delegowanego przezeń urzędnika 
starostwa, Z przybraniem dwóch przez Wydział 
powiatowy powołanych mężów zaufania, obzna- 
jomionych dokładnie z miejscowemi stosunkami 
w poszczególnych gminach. 

Rozdział zaliczek przeprowadzić należy po 
dokładnem zbadaniu rzeczywistej potrzeby, 0- 
raz bezpieczeństwa ich zwrotu, przyczem zech- 
ce Wydział powiatowy przestrzegać, aby zalicz- 
ki udzielane były tylko takim gospodarzom 
wiejskim, którzy bez otrzymania pomocy nie 


Dwa śluby- Dwa światy. 


Nad Nilem. 

Ząchodzące słońce jakby olbrzymia ogni- 
sta kula, nie blednąc, nie tracąc promieni, Sā- 
padło nagle za wydmy piasku, za liliowe rąbki 
puszczy Libijskiej. 

Zrzuczjąc królewskie swe azaty, złożyło 
koronę z rubinów i złota na czoła piramid, na 
lekkje koronkowe wieże minaretów. A'żal wi 
dać było słońcu żegnać swą kochaakę, siemię 
afrykańską, bo rąz jeszcze Spojrzało na nią i 
powodzią różowych blasków zalało widokrąg 
który rozgorzał jakby od pożaru. Ale już na 
tem morzu skwarnych promieni ukazał Się na- 
gle księżyc jakby klejnot nowy; „gasną blaski 
dnia, ale przyroda nie usypia, bo na Południu 
i Wschodzie wejście księżyca to hąsło do żyelą 
i ruchu; ta w nocy gwar mię wzmaga, jak u 
nas za nadejściem poranku. 1 

I na nlicach Kairu chłód wieczorny nowe 
zbudził życie. Tłumy włóczących się próżnia- 
ków wschądnich ze wszystkich warstw społe- 
czeństwa. przedstawiciele wszystkich - narodów 
świata, tłoczą się na szerokich bulwarach, przy 
modnych, pysznie oświetlonych kawigrniach. Ka: 
żda kawiarnia w Kairze, to istna wieżaBebel : u- 
słyszęć tam można wązystkie naraz mowy, ujrzeć 
wszystkie typy Zachodu i Wschądn. -Ta blady 
Turek o twarzy obrzękłej snie dym nargilów i 
popija go kawą; opodal Pers z Indjaqinem, przy 
kabkach berbaty, głośny spór wiodą w miękkiej 
śpiewnej mowie  praojców : swoich ; = gromada 
Greków obsiadła stoły zareucone waroabami i 
kośćmi; twgrze graczy piękne klasycznie, choć 
wykrzywione wyrazem fałszu i chciWoŚCI. A 
dalej Arabowie, Naubijczycy, Ormianie, Włosi, 
Francuzi, Anglicy potrącają się wzajemnie jak 
na istnej magkaradzie. 


Lecz cóż to?.. Nagle An ciągnący ip 
TOZS je się, rozrywa we dwie iale. » 
wead KESE yscy dokoła, i każdy po- 
wtarza miły ten wyraz w rodzinnej swej mo- 
wie. Przed kawiarnią ucichły na chwilę sprze- 
czki u stołów gry; gracze podnieśli glowy; 
ciekawsi wspięli się na stoły i stołki; nawet 
drzemiący Turek zwrócił zamglone oczy w stro- 
nę, zkąd dolatywał turkot pojazdów, wrzawa, 
krzyki, nawoływania. 

Było to istotnie wesele, ale nie tureckie — 
gdyż nie słychać ani piszczałek, ani tarabaki 
(tureckie bębenki), nie widać złotych baldachi- 
mów, ani kryształowych świeczników. To Ślub 
bogatego Greka z Syrji przybyłego. Ciekawe 
to widowisko, gdyż widzimy tu pomięszane 
zwyczaje wszystkich ludów wschodaish. Przed 
każdym pojazdem pędzi dwóch laufrów w ja- 
skrawych strojach ; każdy z nich trzyma pocho- 
dnię pięcioramienna w ręku. a smolne łuczywo, 
tkwiące w żelaznych obręczach, kapie iskrami 
pod nogi koni. r 

Przy migocącem świetle, w pojazdach o- 
twartyci. błyszczą strojne postacie kobiet 
Panny młodej nie widać jeszcze między niemi, 
gdyż orszak dąży dopiero do damu jej rodzi- 
ców, aby według dawnego ZWYCZAJU porwać ją 
z objęć gioa i wprowadzić do domu męża, gdzie 
ślub się odbywa. 

Przed jednym z bogatych pałaców zatrzy- 
mały się pojazdy, a po chwili wyprowadzono 
narzeczoną. Piękną, prawdziwie piękną nazwać 
ją można: rysy drobne, cera bladawa, oko ean 
ne błyszczące w oprawie ciemnych rzęs i brw 
łukowych. A jednak piękność ta martwa, nie- 
ruchoma, zbyt spokojna, niema zupełnie wdzię- 
ku naszego dziewczęcia Północy. Na twarzy 
dziewicy orjentalaej nie ujrzys£ wpół dziecię- 
cego uśmiechu, nie spostrzeżesz tej łzy rozrze- 
wnienia lub przeczucia, którą fala uczać i my- 
áli z głębi serca dobyła. 

Cała. jej postać ociężała, 
cznie zaażoną się wydaje. 


niezręczną; wje- 


Ale już o 


rszak ślubny przyjął ją głośnym 
>. p wio "A: 2" podziw M a jacy r 
strój panny mło daj E e Kp a A któremi 
I anw migają pozkodnie pędzą ycd kania 
wnet stanęły pojazdy przed domem narzeczone- 
go, gdzie tłum ludu ryczy í drży z radości i 
ciekawości. W cawili, gdy panna młoda stanę- 
ła przed bramą domu, dwaj Arabowie przywle- 
kli przed próg spętanego barana. Mignął nóż 
ogromay, i strumień krwi trysnął z gardła bie- 
dnego zwierzęcia. W milczeniu, bez najmniej- 
szego wzruszenia, Z twarzą zawsze jednakowo 
spokojną, przeszła młoda dziewica po drgają- 
cem ciełskn zwierzęcia, i stopy zbroczyła krwią 
jego, bo tak chce dawny egipski obyczaj. W 
progu przyjął ją pan młody, Spojrzała na niego 
bez wzruszenia, również spokojnie, prawie obo- 
jętnie. O nczuciu miłości niema tu mowy; jest 
to układ wzajemny rodziców państwa młodych, 
układ, który zapewne dla stron obudwu korzy- 
stnia wypadnie. „font une bonne affaire — 
powtarzają krewni i Znajomi, zacierając ręce, 
ale nikomu na myśl nie przyjdzie pobłogosławić 
młodą dziewicę na nową Życia drogę, wskazać 
jej obowiązki przyszłe, zapytać o głos serca. 
Dziesięciu księży grecaich, w złoconych dłu- 
gich ornatach, czeka Ne „państwa młodych; sta- 
nęli przed stołem szerokim, na którym widać 
złoty krzyż i kielich. Każdy z obecnych trzy- 
ma świecę gorejącą. W, potokach światła migo 
cą jedwabie, błyszczą brylanty na strojach ko 
biecych; mnóstwo tu twarzy pięknych, o oczach, 
o jakich się tylko śniło wschodnim poetom. Ale 
wszystkie te twarze jednakie, bezmyślne, mar- 
twe, oko się nuży, patrząc długo na nie, 
Długo trwają krzykliwe bymny greckie, 
wreszcie na głowę państwa młodych włożył bi- 
skup złote korony, które po chwili zamieniali 
z Sobą, jak u nas obrączki. Potem podał im ka- 
płan kielich, w którym najpierw umaczał usta 
pan młody a potem przytknął go do ust narze- 
czonej. Na zakończenie obrzędu Ojciec pana mło- 


dego wniósł toast na cześć młodej pary i wiel-|polski dawny zwyczaj strzedz się każe klejno- 


ki bukiet kryształowy rzucił pod jej stopy; po 
odłamkach szkła rozbitego musieli przejść trzy 
razy nowo zaśląbieni, a z ust wszystkich przy- 
tomnych słychać wróżby i zaklęcia szczęścia. 
Dawny to obyczaj, sięgający pogańskich cza 
sów, kiedy to bogowie brali udział w ncztach 
i w życiu śmiertelnych. 

Po ukończenin obrzędu pan młody oddał 
swą żonę zebranym kobietom w opiekę, zawie 
siwszy wprzód na jej szyi przepyszny naszyi- 
nik ze szmaragdów | brylantów. W tej chwili 
na widok klejnotów ożywiła się nieco twarz 
młodej Greczynki, pierwszy raz zapewne w jej 
życiu. Spojrzała na męża z wdzięcznością, jak 

użebnica, gotowa się sprzedać. 

Ale już chór śpiewaczek arabskich, zawo- 
dzących pieśni miłośne, odezwał się z drugiej 
sali; grono młodych przyjaciół, towarzyszy, ko- 
legów, otoczyło pana młodego. Ta noc ostatnia 
kawalerska do nich należy, wedłag zwyczajn 
dawnych Koptów. Z nimi przehniać ją musi 
pan młody, i o świcie dopiero, po dłagiej prze- 
chadzce, odprowadzą go do progu ślubnej ko- 
mnaty | 

Myślicie zapewne czytelnicy, że młoda na- 
rzeczona oczekiwać go będzie z drzeniem nie- 
pokoju i trwogi dziecięcej, że liczyć będzie zo" 
kna gasnące gwiazdy i blednące księżyca pro- 
mienie. Otóż zaręczam, że piękna Greczynka u- 
śnie spokojnie pod zasłoną z jedwabiu, a osta- 
tnie jej spojrzenie padnie na ów dyadem bry- 
lantowy, obok łoża złożony. 

Kobieta wschodnia nie zna innych skarbów 
życia prócz brylantów i złota! 


Nad Wisłą. 


O tejże samej porze i w dniu tym Samym, 
w kościołku wiejskim nad Wisłą odezwał się 
dzwonek, witając grouo gości weselnych, którzy 
przed ołtarz prowadzą młode dziewczę połskie. 
Biała, lekka sukienka i wieniee mirtowy, oto 
strój jej cały; daden klejnot jej nie zdobi, bo 


tów i złota w dzień ślubu, jak darów złego du- 
cha, przynoszących nieszczęście A zresztą czyż 
jest klejnot w Świecie, któryby dorównał pię- 
knością i blaskiem tym wdziękom, tym urokom, 
które zdobią twarz młodej narzeczonej w chwili 
ślabów! Na jej ustach nómiech emntka i rado- 
ści zarazem, a w Oczach całe życie Się skupiło 
w jednej myśli; w jednem uczuciu dla tego, z 
którym ją połączy przysięga. Stanęła przed oł- 
tarzem, i raz jeszcze schyliła głowę przed wła- 
sag matką, co obok niej stojąc, drży ze wzru- 
szenia i trwogi o los dziewczęcia, i krzyż bło- 
gosławieństwa kreśli nad czoł”m ukochanem. 
Ale jaż młoda narzeczona podała rękę przyszłe- 
mu mężowi... Ileż zanfania, ileż wiary w jej 
spojrzeniu, które na niego zwrócone! A jednak 
godność i dnma kobieca w każdym jej rucha 
się przebija, ona nie będzie nigdy jak kobieta 
wschodnia Lib so Ar A gie towarzyszką 
jego Życia, przyjaciółką duzgonną P. 

PE milk ivag poważay, a dzwonek wiej- 
skiego kościoła niósł pacierz cichy na dalskie 
pola: „Ave Maria ła A 

A teraz zerwijmy zasłonę przyszłości i 
przypat”zmy się młodym owym poślubienym 
parem w lat kilka później, kiedy iuż pierwsze 
porywy miłości jak Ben „eudńy znikły bezpo- 
wroluie. Spojrzyjmy najpierw na naszą piękną 
Greczynkę, zamieszkałą nad Nilem. 

Zastnjemy ją w bogatej komuacie, 
przepychem wschodnim. 

Piękna zawsze, choć jaj postać bardziej je- 
szcze Oc ężała i niezręczna niż dawniej, a twarz 
bezmyślna „jedno tylko uczucie wyraża: nudę. 
Dokoła niej maóstwo frastek i błyskotek, roz- 
rzaconych w nieładzie po całym pokoju. Sama 
pani domu, w pół leżąc na nizkiej ottomance, 
Przymierza stroje i klejnoty, które jej kramarz 
grecki podaje Jedna ze słażebnic trzyma przed 
alą zwierciadło, draga krzykliwym głosem 
sprzecza się z handlarzem o cenę towarów. 
Dwoje umurzanych dzieciaków pełza po dywa- 


otoczoną 


przeto zjechać się na posiedzenie w samy” | 
kraju i wydać odezwę do kraju, w której 5% 
mo będzie patrjotycznym, a więc bezstronny 
sędzią swojej działalności w ubiegłem sześci” | 
lecin i stanowiska swego względem prawi $ 
parlamentu austrjackiego, a raczej odwrotl% 
stanowiska prawicy względem Koła. Takief! 
manifesto wymaga prawdziwy patejotyzm, WI, 
maga go własny interes teraźniejszego, jako (8 i 
interes przyszłego Koła; bo manifest 
mógłby na nowo wzbudzić zaufanie do to% | 
niejszych i przyszłych wybrańców narodu "| 
Galicji, które mocno jest zachwiane. 

Jest to naszem zdaniem obowiązek Koń $ 
którego teraz, zanim nastąpi formalne zamku | 
cie Rady państwa, dopełnić powinno; a jeżć i 
go Koło nie dopełni, w takim razie obowiąsó 


byliby w stanie uskutecznić zasiewów jarych. 
Wypłata zaliczek przez Wydział powiatowy 
działający w zastępstwie Wydziała krajowego 
winna nastąpić w obecności delegata c. k. sta- 
rostwa, oraz wspomnianych mężów zanfania, 
podobnie jak przy rozdziale zaliczek rządowych 
na zasiewy ozime, na podstawie wystawionego 
przez pożyczającego „Skryptu dłużnego*, któ- 
ry należy sporządzić wedle dołączonego formu- 
larza: a) Gdyby zaś zachodziła obawa, że dzi- 
siejszy właściciel nie utrzyma się w posiadaniu 
gospodarstwa do terminu zwrotu ostatniej ra- 
ty, tj. 1. stycznia 1891 r. lub też szło o poży- 
czenie znaczniejszej kwoty, należy od połycza- 
jącego zażądać oprócz tego dokumenta wysta- 
wienia „Oświadczenia“ zezwalającego na inta 
bulację prawa zastawu na rzecz funduszu kra- 
jowego dla wypożyczonej kwoty wedle formula- 
rza. b) Zresztą czyli i w jaki sposób zwrot za- 
liczzk ma być zabezpieczony, pozostawia się o- 
cenienin Wydziału krajowego, przyczem należy 
wieć dostateczny wzgląd na to, aby zasiewy 
dokonane zostały w normalnych rozmiarach. 

Z aktn rozdzielenia zaliczek w poszczegól- 
nych gminach ma być spisanym protokół uwi- 
doczniający pożyczone kwoty, w dwóch egzem- 
plarzach wedle wzoru c) i przez wszystkich 
członków komisji podpisanym. 

Ponieważ wniesiony przez Wysoki rząd na 
dniu 19. bm. do Wys. Izby posłów Rady pań- 
stwa celem konstytucyjnego traktowania projekt 
do ustawy państwowej, o uwolnieniu od stem- 
pli należytości tych zaliczek (1125 alegat od 
stenogr. protokołów Izby poałów IX. sesja) nie 
uzyskał jeszcze konstytucyjnego zatwierdzenia, 
a przyznane niniejszem rozporządzeniem zaliczki 
na zasiewy muszą być bezzwłocznie rozdzielo- 
ne, gdyż inaczej chybiłyby swojego celu, zatem 
dla zachowania wszelkich środków ostrożności 
należy dokumenty pewne, podania i protokoły, 
odnoszące się do tego przedmiotu, zaopatrzyć 
na lewej stronie arkusza u góry klauzulą: „bez 
stempla w oczekiwanin uwolnienia od należyto- 
ści i opłat skarbowych w drodze ustawy pań- 
stwowej*. 

Sporządzone według powyższej wskazówki 
skrypty dłużne i protokoły wraz x oświadcze- 
niami, zezwalającemi na intabulację, o ile wy- 
stawienie tych ostatnich okaże się potrzebnem, 
zechce nam przedłożyć Wydział powiatowy naj- 
dalej do 15. kwietnia br. 

Gdyby przyznana dla tamtejszego powiatu 
zaliczka okazała się po dokonanym rozdziale 
niewystarczającą na zaspokojenie najnieodzo- 
wniejszej potrzeby, należy się odnieść bezzwło- 
cznie do Wydziału krajowego z umotywowanym 
wnioskiem co do udzielenia dalszej zaliczki z 
funduszu krajowego. 

Co do udzielania zaliczek bezprocentowych 
na zasiewy jare dla właścicieli tabularnych, za- 
strzegamy sobie decyzją w każdym poszczegól- 
nym wypadku, w którymto celu oczekujemy ry- 
chłej relacji w myśl okólnika z d. 20. b. m. l. 
14153. O asygnacie, przyznanej dla tamtejszego 
powiatu zaliczki na zasiewy jare, zawiadamia 
się Wydział powiatowy równocześnie osobnem 
rozporządzeniem. 

We Lwowie d. 24. marca 1885. Marszałek 
krajowy Zyblikiewics. Członek Wydziałn krajo- 
wego Wereszczyński.* 

Ogół asygnowanych dotychczas z funduszu 
krajowego zaliczek na zasiewy jare wynosi złr. 
219.957. 

Ze źródła urzędowego donoszą do Czasu: 

Sejm na ostatniej sesji wezwał rząd, na pod- 
stawie $. 19. statutu krajowego, do opracowania 
projektu nstawy, na mocy której grunta pod 
cmentarze nabywaćby można w drodze wywła- 
szczenia. Ministerstwo nie uznaje potrzeby wy- 
dania takiej specjalnej ustawy ekspriopriacyjnej, 
gdyż gminy ustawą sanitarną obowiązane są 
dostarczać gruntu na cmentarze, a ponieważ w 
w takim razie chodzi o interes publiczny i o 
dobro publiczne, przeto w razie niemożności 
nabycia grnatu upatrzonego, mogą uciec się do 
środków przymusowych, jakie dopuszcza §. 365 
kodeksu cywilnego, stanowiący normę pod wzglę- 
dem wywłaszczenia dla celu i dla dobra pabli- 
cznego. Z uchwały sejmowej wynikła w każ- 
dym razie ta korzyść, że sprawa wywłaszcza- 
nia gruntów na cmentarze została poddaną roz- 
patrzenin i w skutek owego deklaratorjam mi- 
nisterjalnego przestaje być dla stron intereso- 
wanych wątpliwą. 

Uchwała sejmowa, żądająca przyspieszenia 
zakładania ksiąg gruntowych, została przez mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości o tyle uwzględnioną, 
o ile środki finansowe na to pozwalają. Uchwa- 
ła sejmowa zapadła w skutek petycji z powia- 
tu tureckiego wniesionej, gdzie prawie nie za- 
kładano dotąd ksiąg gruntowych. Powiat sądo- 
wy turecki i boryński zyskają teź najwięcej Ra 
przyspieszonem zakładaniu ksiąg. Ministerstwo 
musi jednak przedewszystkiem uwzględniać o- 


kolice, gdzie są tereny naftowe. Wymaga tego 
interes przemysłu naftowego. W całej Galicji 
w r. b. powstać mają księgi gruntowe dla 407 
gmin katastralnych. 


Trum przed pałacem Burbonów wzrasta niea-|i nie zrobiła porządku. Parlament silnie musiał 
stannie. Na kurytarzach Izby toczą się ożywio-|być strzeżonym, bo tłum chciał wkroczyć do 
ne poty p opozycyjni wystepują na-|sali obrad. 
miętnie przeciwko ga inetowi, podczas gdy Gdy ministeri i z 
członkowie partji rządowej zachowują ścisłe mil- | dzjł znad Paa 5 AM Woda 
a> Ponce jest mniemanie, że gabinet krzyknął : i 
errego jest zagrożony. ) — Niech żyje Rochefort! Precz z Ferrym ! 
„_ Bije godzina pół do 3. Prezydjum Izby, Rocheforta wzięto następnie e) aioi 
mimo że posiedzenie rozpocząć się miało o 2. | tak w tryumfie zaniesiono aż do mostu Zgody. 


nie pojawiło się jeszcze. Z miasta nadchodzą ł ieraj s sagt 
głache wieści o zamierzonych rozruchach ali- | 4 popierającym rząd, krzyczano natomiast 


cznych i groźbach, zwróconych przeciwko repu- — Zdrajcy! Przekupnie ! 

blice. W korytarzach powstają kłótnie między Gdy kaj koci Oliena, ozwały się 
deputowanymi. Głalerje przepełnione. Pierwszy | znów okrzyki życzliwe i wiwaty, poczem i tego 
minister, który się zjawia w Izbie, jest admirał deputowanego wzięto na barki i zaniesiono na 
Peyron — razem z nim wchodzi minister robót |plac Zgody, który do późnej nocy przepełniony 
pabliczpych, Raynal, Za chwilę ukazuje się Fer- | był ciekawymi. 

ry, nie zdradzając najmniejszego wzruszenia. Powiadają, że gdyby gabinet nie był upadł 
Wreszcie wchodzi prezydent Brisson i posiedze- sawólacjoniści: byliby wy wołali powataiie adr 
nie Izby rozpoczyna Się O goda. 3. Niemal wszy- w Paryżu. W każdym razie nie jest jeszcze pe- 
scy posłowie znajdują Się na swoich miejscach, wnem, czy nie przyjdzie do jakich rozruchów. 
a w lożach dyplomaci zagraniczni. Rozgorączkowanie nmysłów panuje jeszcze cią- 

Podczas grobowej ciszy rozpoczyna Ferry |gle. Tłumy ludu zbierają się po ulicach i pla- 
czytać swoje oświadczenie. | .  |each, domagając się odwołania wojsk z Tonkinu. 
Hotel“. Jeżeli wspominamy na tem miejscu 0 — Nadzieje nasze — mówi — które jesz-| Do zaburzenia nie przyszło jednakże nigdzie | 
nczcie panów posłów, to nie czynimy tego w|CZe potwierdzały depesze sobotnie, niestety, nie wojsko, które było skonsygnowane w koszarach 
tym celu, aby wtajemniczyć czytelnika w po- spełniły się. , 3 | i czekało tylko rozkazu rnszenia na ulicę, nie 
rządek potraw menu centralistycznego, ale ze W Izbie słyszeć się daje szmer lekki, ale|było wcale użyte. Do utrzymania porządku wy- 
względu na stare przysłowie: in vino veritas, źle wróżący. Ferry reprodukuje następnie osta- |starczyła sama policja. 
dające nam pochop do przyłożenia większej |tnie depesze z Tonkinu, które donoszą, że jen. Kto zostanie następcą Ferryego, dotych- 
wiary do słów podochoconych ojców narodu w| Negrier jest ranny, i Że Langson został przez |cząs jeszcze niewiadomo. Mówią o Freycine- 
gali biesiadnej, aniżeli do niejednej, choćby i| Francuzów opusaczony. cie, który rzeczywiście ma największe szanse. 
najpiękniejszej mowy, wypowiedzianej przed tak — Ale musimy pomścić się za klęskę Laug-| Do ministerjam Freycineta weszliby: Billot 
szerokiem forum, jak parlament. sońską! — woła prezes ministrów — i to nie|(wojny), Jaurógnibórry (marynarki), Floquet 

Zaczem mówił nasamprzód p. Suess. Wy-|tylko dla obrony naszej pozycji i naszego sta- (sprawy wewnętrzne), Allain- Targć (finanse), 
sławiał on zasługi osiwiałego już w boju „za|nowiska w Indo-Chinach, ale także dla rato- | Ronv.er (handel), Pronst (sztnki piękne), Ribot 
wolność i prawdę“ herszta lewicy Herbsta. | wania naszego honoru, który naprawy wymaga, | (sprawiedliwość), uegrand (rolnictwo), Sadi- 
„Za twojem to staraniem — kończył p. Suess—|bo został wobec całego świata skompromi-|Oarnot (roboty publiczne), Cochóry (poczty). 
stronnictwo nasze doprowadziło do tego, iż| towany. à Freycinet objąłby tekę spraw zewnętrznych. 
sesja parlamentu skończyła się moralną klęską Na to odzywa się dep. Perrin : b Według dragiej listy Constans ma objąć 
prawicy, będącej dzisiaj w najkompletniejszym — Wyście skompromitowali honor Francji !| tekę spraw wewnętrznych, a Floquet sprawie- 
rozkładzie.“ Na prawiey woła ktoś : dliwości, wedle trzeciej Goblet spraw wewnę 

Potem mówił p. Plener, poseł z Izby han- — Nędznik ! trznych. Poparcie unii republikańskiej dla no- 
dlowej w Chebiei „urodzony minister finansów“, wego gabinetu ma być zapewnionem. Dotych 
a w przyszłości — przynajmniej w swojem wła- czasowi ministrowie wojny i marynarki mają 
snem przekonaniu — wódz lewicy. Wskaznje pozostać w gabinecie prowizorycznie. 
zresztą na to jego mowa. P, Plener wyrzekł się Wieczorem wezwał prezydent Grevy Bris 
przy bankiecie wszelkiego separatyzma, oświad- sona, Flequeta, Freycineta i Saya na naradę. 
czając wyraźnie, że niechce już zakładać oso- Say odmówił wezwaniu do ntworzenia gabinetu. 
bnej frakcji opozycyjnej, o źadnym „klubie nie- 
mieckim* nie myśli już więcej. 

P. Plener wie bardzo dobrze, dlaczego tak 
mówi. Kto śledził przebiegu rozpraw w Izbie 
podczas ostatnich dni, kto widział, jak już nie 
Herbst, ale Plener występował co chwilę jako 
mowca od całej lewicy— ten zrozumie, dlaczego 
krzykliwy poseł chebski nie chce już być prze- 
wódzcą jednej frakcji opozycji, skoro może 
Manii na czele całej opozycji. 

ówił także i p. Tomaszczuk— tym razem 
jako Słowianin, czujący całą swoją nicość wobec 
wielkości kultury niemieckiej!! Inne przemówie- 
nia pomijamy, bo obchodzi nas w tej chwili 
więcej program dalszego postępowania lewicy 
wobec zbliżających się wyborów. W sprawie 
tej mamy wprawdzie nadór skąpe wiadomości, 
tyle przecież donieść możemy, że podkomitet 
wykonawczy zjednoczonej lewicy zwołać miał 
wszystkich członków klabu tego celem zdania 
sprawy z ułożonego przez się planu przyszłej 
kampanii wyborczej 1 programu dalszego postę- 
wania. Ponieważ jednak aprobowano powszech- 
nie w całym klubie program wyborczy podko- 
mitetu, postanowiono nia zwoływać zgromadze- 
nia, a ułożenie i publikowanie manifestu - do 
wyborców pozostawić podkomitetowi. 

Nie do uwierzenią, a jednak podobno pra- 
wdziwe, skoro to donosi Nowa Presse, że swój 
manifest wyborczy ma lewica wydać we wszyst- 
kich językach przedlitawskich, a nie tylko w 
niemieckim, i to w połowie kwietnia. 


O fi w ZZ E 


Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 1. kwietnia. 


(Konferencja namiestników wo Wiedniu. — Ban- 

kiet członków klubu zjednoczonej lewicy. — Prsy- 

szły manifest lewicy, — Minister węgierski o ołach 

ochronnych. — Upadek gabinetn Ferry'ego i zaj- 
ścia w parlamencie franonskim). 


ten przejdzie na komitety wyborcze, z tą tylk” 
różnicą, że odezwa komitetów będzie już m | 
siała zwrócić się wrost przeciw teraźniejsze% 
Kołu i zalecić kandydatów, których wybór "| 
znaczałby reformę Koła in capite et membris: 

Wolelibyśmy, Żeby odezwa wyszła od % 
mego Koła, a sądzimy, że mogłoby wydać 4 
tem więcej bez przezwyciężenia, ile że kles 
Koła jest zarazem klęską prawicy parlamenti 
austrjackiego; odezwa Koła mogłaby i powiłi 
naby uczynić prawicy tę klęskę tem dotkliwssżjj. 
Prawica może sobie nie zdaje jeszcze sprawy | 
tej klęski, którą samą sobie zadała; odez 
Koła powinna tedy dać ją poznać prawicfii 
czyli, jak Niemiec mówi „zum Bewusstsd 
bringen.* 


Jak słychać, mają niebawem powołani być 
do Wiednia wszyscy namiestnicy i prezydenci 
krajowi na konferencję względem przyszłych 
walnych wyborów do Rady państwa. 


Kiub zjednoczonej lewicy wyprawił sobie w 
sobotę wieczorem bankiet pożegnalny w „Grand 


LJ 
Z Izby sądowej. 
Złoczów, 21. marca. 

Podawszy wyciąg aktn oskarzenia, craz król 
ką treść obrony podaądnych, powinienbym przystę 
pić do spisania zeznań świadków tak dowodowy 
jak i odwodowych w porządku, w jakim zoznawsj! 
Gdy jednakże, jak jnż wam telegrafowałem, law! 
przysięgłych jednogłośnie na 10 zadanych sobie pf 
tań odpowiedziała przedząco ; gdy nadto w zestł 
niach tych nio zajmająsego dla ogółu me było, gů 
dalej cała ta sprawa wywołaną została mułomiej 
ską zawiścią między partją jedaą a drugą, jak 
w każdem małem mieście istnieją i nawsajem «ll 
nienawidzą, przeto opisywać ich nie uważam % 
stosowne, boć w przykrej tej sprawie komiczny 
momentów, jakie przez zeanania świadków na ja 
wysały, podawać do publicznej wiadomości nie wi 
dsi mi się być rzecza potrzebną 

Oskarzenie było prowadzone przez dr. Stefki 
w sposób przedmiotowy, przemówienie jego byl 
pod każdym względem świetne, oparł on oskarsć 
nie na nesnaniach świadków, protokólarnie prze” 
ałachiwanych, zeznania te aprawniały prokaratorji 
do wniesienia aktu oskarzenia | do tegoż ostato 
omnej obrony. W końeowej rozprawie świadkowi! 
cl sami powołani praed trybunał, zeznając wobó! 
przysięgłych, pomimo iż po większej części poparli 
W rozmaitych kierunkach akt oskarzenia, nie byl 
jednak w stania zeznaniami swojemi zaważyć u$ 
niekorzyść oskarzonych, gdyż aesnania tohuęły cz6 
śalowo nienawiścią ka oskarnonym, po największej 
zaś części przedstawiały smutne i obrzydliwe obrs” 
zy małomiejskiej partykalarnej walki. 

Jest t: wskazówką, że ursędnik, chcący WY” 
pełniać sumiennie swój obowiązek, nie może i nie 
powinien grać roli polityka, gdyż mimowolnie wejść 
musi w kolisję z mieszkańcami, których sądzi ! 
dla zh powinien być bezwzględną wyroczni$' 
A gdy Fan jednaj lab drugiej partji sig sprzaci 
lub jej na rękę IŚĆ nie zechce, ta w tej chwili wy” 
szukuje najmniejszą drobnostkę, aby się zemścić. 

Obrońcy dr. Luka i dr. Heyne, opierając obro- 
tę oskarzonych na nieprawdziwości twierdzeń świad” 
ków, wywiązali sią s uadania znamienicie, czegł 
dowodem ostateczny wynik rozprawy. Ja jednak 
nadmienić stanowczo mnszę, iż rosprąwa dla pierw” 
szych dwóch oskarzonych, pewne nieprawidłowości 
i pomyłki w urzędowanin wykazała. Zbrodnią tego 
nazwać nie można, lecz skarcić surowo nalaży, Ta- 
kiom skarcenlem i taką nauką dla pierwzzych dwóch 
oskarsonych była publiczna 5-dniowa rozprawa przed 
przysięgłymi, 

Nie mogę nakoniec pominąć pewnej okoliszno” 
ści, która mimowolnie mię uderza, że proces prze” |. 
ciw Hryniewieckienn sajął i okoliczną ruską in | 
teligencję, a w sali rozpraw niejednego z nich za* 
nwałałem. Z tego i my wyciągnąć naukę możomy, || 
że oni w dobrej czy słej doli, w sprawie czystej | 
czy wątpliwej, solidarnie idą — my tego nie umio- | 
my, dlaezego? — powiedzieć nie umiem. 


Clémenceau woła : 

— Kto wam zawierzy jeszcze ? 

Ferry: Aby ogólnej sprawy ojczystej nie 
mieszać z poboczną, aby w sprawie patrjoty- 
cznej stanęli wszyscy zgodnie, po którejkolwiek 
stronie Izby siedzą, oświadczamy, że uchwale- 
nia kredytn nie łączymy bynajmniej z kwestją 
zaufania. 

Po tych słowach powstaje hałas nie do o- 
pisania. Cała prawica z Cassagnakiem na czele 
woła : i 
— A la porte! 

Gdy minister skończył, wśród największe- 
go zgiełkn Clćrgenceau i Delafosse dobijają się 
do trybuny, spychając się wzajemnie. Clemen- 
ceau otrzymuje wreszcie głos od prezydenta 
i mówi: 

, — Rozprawy już się skończyły. Z tem mi- 
nisterjum niema już co dłużej mówić o spra- 
wach ojczystych. (Grzmiące oklaski.) Nio zna- 
my was więcej! Nie mamy już ministrów przed 
sobą, ale oskarzonych i to oskarzonych o zdra- 
dę stanu! 

Powstaje nowy hałas; zarówno prawica, 
jak i lewica biją oklaski. Ferry i Raynal u- 
śmiechają oig. . > 2 

— Nie émiejcie sięi -- woła Gaillard — 
konstatuję do zanotowania w Dzienniku urzędo 
wym, żeście się jeszcze śmiać odważyli! 

Clemenceaq ciągnie dalej: 

— (Chodzi atoli o wielkie interesa ojczyste 
i dlatego kredyt powinien być uchwalony bez 
dysknsji. Z drugiej strony musimy wiedzieć, 
komu oddajemy pieniądze. Mamyż je dać temu 
ministerjum ? Nigdy! Tylko minister wojny musi 
pozostać, aby zarządzić wszystko, co potrzeba. 
Musimy mieć 'ministrów,  którzyby mówili 
prawdę! 

Następnie zabiera głos Ribot: i 

— Przedewszystkiem winniśmy mieć honor 
narodowy na oku. Honor ten wymaga, aby 
wszystkie pozycje w Kochinchinie, które zdo- 
byli nasi żołnierze, nie zostały opnszczone. Izba 
poniesie wszelkie ofiary i popierać będzie wszel- 
ki gabinet —- ale nie obecny! 

I znowu huczne oklaski padają ze wszech 
stron, poczem Ribot wnosi następujący porzą- 
dek dzienny: 

„Izba postanawia ponieść wszelkie ofiary 
dla zachowania honoru narodowego, a w zaufa- 
niu do dzielności armii, gani popełnione przez 
rząd błędy i wyraża żal, że nie znała całej 
prawdy." 

Do tego porządku dziennego dołącza CI6- 
menceau następujący wniosek : 

„Izba postanawia uchwalić wszystkie kre- 
dyta. aby nieść pomoc żołnierzom, a potępiając 
politykę gabinetu, przechodzi do porządka 
dziennego.* 

Ferry żąda, aby nasamprzód uchwalić kre- 
dyta, aby debatować nad interpelacjami, Izba 
jednakże uchwala 308 głosami przeciwko 161 
wziąć nasamprzód pod rozwagę wnioski Ribota 
i Clemenceau. Po głosowaniu Ferry chciał je- 
szcze mówić, ale go zakrzyczano, i dopiero po 
dłngiej chwili ogromnego zgiełku zdołał wypo- 
wiedzieć tych kólka słów: 

— Gabinet-rozumie znaczenie tego głoso- 
wania i podaje się do dymisji. : 

Ozwały się’ krzyki: „natychmiast!“ i hałas 
powstał straszliwy, wśród którego Ferry, oto- 
czony ministrami i podsekretarzami stanu, Opt- 
Ścił salę, Nastąpiła teraz głucha cisza. 

Tak oto zakończył gabinet Ferrego dwule- 
tnie przeszło istnienie Swoje. 

Trudno opisać fizjognomię Izby podczas ca- 
łej poprzedzającej sceny. Zdawało się, jakoby 
większość posłów znajdowała się w gorączce, i 
tylko centrum, które mowie ministra głośno przy- 
klaskiwało, siedziało na Swych ławach przygnę- 
bione. Nikt już nie myślał o ratowaniu gabine- 
tu, wszak sami ministrowie byli najkompletniej 
skonsternowani; jeden tylko Tirard odcinał się 
ostro na obelżywe zaczepki. noc 

Po wyjściu ministrów uspokoiło się wszyst- 
ko. Mowcy przemawiali już teraz spokojnie. Je- 
den tylko Delafosse (bonapartysta), wnosząc o 
natychmiastowe postawienie gabinetu w stan o- 
skarzenia, uniósł się, ale nie zrobił jaż wraże- 
nia. Wniosek ten odrzucony został 304 głosami 
przeciw 161, poczem prezydent Izby Brisson, 
który podczas całego posiedzenia zachował zi- 
mną krew i energię, wyraził armii w Tonkinie 
najwyższe uznanie Izby i całego narodu. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 

Gdy tak wrzało w Samym parlamencie, 
tłum, zebrany zewnątrz, zachowywał się nie- 
mniej niespokojnie. Część tłnmu ruszyła przed 
gmach ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie 
wołała „A bas Ferry/* i dobijała się do za- 
mkniętych drzwi, dopóki policja nie wkroczyła 


FKorespondeneje „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 30. marca. 


(„'.) Rozjechała się z Wiednia nasza repre- 
zentacja parlamentu austrjackiego, stanęła w 
kraju i podobno w teraźniejszym składzie swym 
już do Wiednia nie wróci. Sam rząd nie wie, 
czy po świętach odbędzie się jeszcze kilka po: 
siedzeń Rady państwa, czy też tylko jedno dla 
formalnego zamknięcia kadencji sześcioletniej. 
Czy tak, czy owak, kadencję tę można uważać 
za skończoną, a reprezentacja nasza winna u 
czynić rachunek sumienia i zdać krajowi spra- 
wę z sześcioletniej polityki, przedstawić krajo- 
wi bilans zysków i strat swej spółki polity- 
cznej. 

Nie możemy oczywiście w artykule kore- 
spondencyjnym przechodzić całego sześciolecia, 
ale sam koniec tej kadencji sześcioletniej tak 
jaskrawo ilustruje pożytki nasze, że zaprawdę 


trudno nam ochłonąć z wrażenia po. ubiegł 
piątku. Jeden chyba Ea hinski « wrócł 3 


zadowoleniem, że odniósł zwycięztwo na rzecz 
p. ministra handlu w sprawie kolei Północnej, 
zwycięztwo tem smutniejsze, ile że było to w 
niemałej części zwycięztwo uad Kołem samem. 
Odkąd p. Biliński objął referat komisyjny w 
tej sprawie i zaprzągł się do niej z gorliwo- 
ścią taką, że podobnej nie widzieliśmy w ża- 
dnej sprawie krajowej u żadnego z naszych po- 
słów ; odkąd Koło zamiast zakazać p. Bil'h- 
skiemu podejmowania się referatn, od którego 
stronili wszyscy Czesi, Niemcy i żydzi. popeł- 
niło ten błąd, iż tacito consensu pozwoliło mu 
ściągać nowe odium na Koło, a więc na nas 
wszystkich : odtąd nie można było wątpić, że 
Koło poświęci zeszłoroczną uchwałę swoją w 
sprawie kolei Północnej in gratiam rządu i p. 
Bilińskiego. 

Prawie bezpośrednio po szczęśliwem prze- 
prowadzeniu sprawy kolei Północnej, guy prze- 
ważna większość Koła, głosująca za tą umową 
z wielką niechęcią, odetchnęła po kilkodniowem 
udręczeniu duchowem i spodziewała się pokrza- 
pić ducha nie milionani na regulację rzek gali- 
cyjskich, lecz tylko skromnym zadatkiem na 
ten cel; gdy Koło spodziewa się tego zadatku 
jako jedynej zdobyczy, którą na sam koniec o- 
kresu sześcioletniego mogłoby przynieść krajo - 
wi na dowód, że jego akcja polityczna niezu- 
pełnie była niepożyteczną dla kraju — w ni- 
wacz obracają się zredukowane do ostateczno- 
ści nadzieje, usawa się ostatnia deseczka ratun- 
ku dla sześcioletniej polityki Koła; npada bo- 
wiem w pełnej Izbie projekcik, wywalczony z 
ogromnym trudem w komisji, i Koło wraca do 
kraju z próżną ręką. 

Sprawa regulacji wod galicyjskich była, 
jak to niedawno powiedzieliśmy, jedyna, zapo 
mocą której nasze Koło poselskie byłoby mogło 
podłatać trochę swoją opinię w kraju. Powódź 
zeszłoroczna, ta straszna dla kraju klęska, zda: 
wała się jakby przeznaczoną dla Koła na spo- 
sobność do zrehabilitowania się wobec kraju po 
tylu ofiarach i niepowodzeniach, po tylu obsl- 
gach i dowodach głębokiej nienawiści ze stro- 
ny najsilniejszego stronnictwa, t. j. lewicy. Z 
bezprzykładną rezygnacją Koło znosiło to wszyst- 
ko dla koncertu prawicy. Dla harmonii, dla 
zgodności, dla solidarności prawicy, dla spoisto- 
ści słynnej obręczy żelaznej, Galicja ponosi- 
ła koszta tego koncertu; a gdy w ostatniej 
chwili chodziło o wystąpienie prawicy na ma- 
leńki benefis Galicji, pękła żelazna obręcz i kon- 
cert skończył się fałszywym akordem, którego 
dysonńanse odbiją się echem o skały Karpat i 
boleśnie nderzą o uszy ludności kraju podkar- 
packiego. 

bześcioletni okres legislacyjny skończył się 
klęską dla Koła, klęską, która tem się różni 
od niepowodzeń poprzednich, że poddawało się 
im dobrowolnie, ta zaś jest niedobrowolna i 
zarazem najwięcej krzywdząca. To też pra- 
wdziwa konsternacja ogarnęła Koło. Sens mo- 
ralny z tego wszystkiego powinno było wysnuć 
bez ogródki, bez upiększania przedewszystkiem 
samo Koło, które jednak właśnie w konsterna- 
cji swej zapomniało o tem; bo nie chcemy po” 
sądzać go o taki brak zmysłu politycznego i 
taki brak poczueia otowiązłia, żeby innym po- 
budkom przypisywać zaniechanie wszelkich kro- 
ków i manifestów tuż po poniesionej klęsce. 
Koło ma jeszcze sposób, choć już tylko jeden, 
na naprawienie tego błędu. Rada państwa nie 
jest jeszcze formalnie zamknięta, Koło więc 
istnieje jeszcze, chociaż już się rozjechało; może 


Węgierski minister rolnictwa i handlu, br. 
Kemeny, będący prezesem siedmiogrodzkiego 
Towarzystwa gospodarskiego, mówił na nie- 
dzielnem zgromadzeniu tej instytucji 0 cła eh 
ochronnych. Z mowy jego wyjmujemy ustęp 
następujący, interesujący bezwątpienia nietylko 
samych rolników: 

„Jest rzeczą naturalną, że rolnicy muszą 
posiadać w każdem państwie wielkie znaczenie, 
u nas zaś, w stosunku do przemysłowców i sta- 
nu kupieckiego, jeszcze większe, niż gdziekol- 
wiekindziej. Skargi tej klasy pomnożyły się 
przez skargi pewnej klasy przemysłowców, któ- 
rzy utrzymywali, że nie są w stanie pokonać 
zagranicznej konkurencji. | tak jesteśmy obe- 
cenie świadkami przeciwnego pornszenia od tego, 
jakie miało miejsce przed laty 30. 

„Nie możemy jednakowoż zapoznawać tego, 
że jeżeli cła korzystne są dla finansów pań- 
stwa, tudzież dla rozwoju rolnictwa i przemy- 
słu, to są one szkodliwe dla części ludności, 
mianowicie dla instytucyj pieniężnych i kupców. 
Zastanowiwszy się lepiej nad cłami ochronnemi, 
przekonamy się, że niezewszystkiem korzystne 
są one i dla tych, w których interesie zostały 
zaprowadzone. Najprzód bowiem trudną jest 
rzeczą oznaczyć ich właściwą wysokość, na- 
stępnie zaprowadzenie ceł ochronnych prowadzi 
do tego, że państwa dotknięte niemi, muszą się 
imać środków odpornych, cła te wreszcie stwa- 
rzają przeciwieństwa pomiędzy interesami oby- 
wateli jednego i tego samego państwa.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 1. kwietnia. 


Odprawa. Naszą odezwą od Wydawnictwa 
ani nam się śniło nastręszać powodu do polemiki. 
A jednakże zirytował się nią Przegląd lwowski 
tak do żywego, że nie umiał inaczej odpowiedzieć | 
jak w sposób pauprowski ! i 

Żałujemy, że to pismo, mająca być organem 
konserwatywnym, w taki aposób jest redagowane, | 
że szaeunek koleżeński dla niego mieć i meryto- 
rycznie mu odpowiadać — jest dla nas niemo- 
żliwem. 

Do jednego tylko zarzutu — zarsuta ana r- 
ohiezności — dawno przed Przeglądem pod- 
stępnie jako hasło stworzonego a przes bezmyśl- 
nych powtarzanego, następującą uwagę uczynić mu- 
simy : 

Mówić u nas i dziś o anarchiczności, w na- 
szem podupadłem na duchu społeczeństwie, jest 
głupa twe m. 

Gdsież to wśród nas owe szerokie, silne, bujne 
natury, coby zdolne były sztandar anarchii pod- 
nosić ? 

Niema u nas instytncyj prywatnych i produk- 
cyjnej pracy politycznej — ale to mie z po- 
wodn anarchiczności, 1602 z braku ar- 
chiczności; nie z powodu anarchistów, 
lecs z przyczyny braku arohistów, z 
wielkiego braku ludzi, usposobjionych 
s natury na silnych gospodarzy, dy- 
rektorów, burmistrzów, naczelni- 
ków, przewódzoów. 

Gdzie zaś wyjątkowo na stanowisku snajdzie 
się archlata, Gzy to na czele Wydsiała krajowego, 
czy na ozele Krakowskiego Towarzystwa nbospie- 
czeń, tam pewnie nikt funkcjonowania i powodze- 
nia iastytucji nie waży się przeszkadzać ! 

„A jeeli jaat anarokia, to wsnieoają ją ci, którzy 
z bozwsględnym serwilizmem zrzekając się przed- 
miotowej krytyki i stanowiska dobra kraju, a pro- 
pagając poddanie się powszechne koteryjności, i 
abdykując s praw przyrodzonych i konstytneyjuych 
ua rzecz wszelakiej każdorazowej władzy — osła- 
biają archism, dzielność narodu i państwa ! 

Albo mp. klub „contrum* sejmu naszego, skła- 
dnjący się s tylu pięknych i wiele ważących omo- 
bistošoi — ezyż elg sam za stronnictwo jnż wyro- 
bione uważa? Nie! A czemu nie? Nietylko dla- 
tego, że posłowie, o 50 i 100 mil od siebie mie- 


nach i wydziera sobie nawzajem ziarna harbuza, 
pistacje i inne przysmaki wschodnie; kilka pa- 
pug w klatkach wrzeszczy niemiłosiernie, prze- 
drzeźniając głosom dzieci, a drobna małpeczka, 
skacząca po pokoju, zabawia się w tej chwili 
szarpaniem kosztownych koronek, porzuconych 
na dywanie. Krzyk, pisk, nieład w kobiecych 
komnatach na Wschodzia nie da się opisać. 

W tej chwili pan domu, mąż pięknej Gre- 
czynki, stanął w progu pokoja. Aby się dostać 
do żony, musiałby pierwej ze zręcznością akro- 
baty przeskoczyć stosy strojów i drobnostek, 
cacek dziecięcych i klatek zwierzęcych. Wolał 
więć z progu tylko skinąć ręką ku żonie na 
znak pożegnania, i porzucając swoje nie zbyt 
miłe domostwo, wyszedł, aby jak zwykle, dzień 
cały spędzić w gronie znajomych w kawiarni 
lab w domu gry. 

Oto pożycie małżeńskie na Wachodzie! 

A teraz odwidźmy na chwilę wiejski do- 
mek nad Wisłą. Oto dzień ponury, jesienny, 
dżdżysty, niemiłe dreszcze budzi, ale w skrom- 
nych pokoikach jakżeż ciepło i wesoło! jaki tu 
ład i spokoj! Znać wszędzie pracowita „rączkę 
opiekuńczego anioła domu — kobiety. Widzimy 
ją w tej chwili, jak pieści złotowłosą główkę 
dzieciny i każe jej powtarzać z książki literki 
i słowa. Jakaż radość matki i dziecka, gdy 
literka poznana! 

A oto głos znany doleciał z podwórza. To 
pan domu powraca z pola zziębnięty, przemo- 
kiy, znużony. Ale jaż powitany uściskiom, Z8- 
lożwie stanął w progu, zapomniał tradu i 


caedi to żyć i umierać w takiej chacie! 
zyliż ta nie jaśniej, nie cieplej, niż w pā- 


łaca wschodnich odalisek, pod afrykańskiem 


Odpowiedźcie czytelnicy ? 
Ama Neumann. 


Od niedzieli wre w Paryża, jak w wielkim 
kotle parowym. Jak już wiadomo, w sobotę 
wieczorem nadeszła do stolicy depesza jen. Ne- 
griera, donosząca o cofnięciu się wojsk fran- 
cuskich do Delty. Niepomyślna dla oręża fran- 
cuskiego wiadomość rozeszła się lotem strzały 
po mieście i w niedzielę o niczem innem już 
nie mówiono, tylko o klęsce w Tonkinie. Wzbu- 
rzenie umysłów wzrastało z każdą chwilą — 
cała niedziela przeszła jednakże dosyć spokojnie. 

Dopiero w dniu onegdajszym, w poniedzia- 
łek, rozjątrzenie ludności wybachło z większą 
siłą, a w Izbie posłów doszło do Scen, jakich 
widownią był niedawno parlament austrjacki. 
Ostatecznym wynikiem naprężonej sytuacji był 
upadek gabinetu Ferryego. Historja Paryża z 
dnia onegdajszego obchodzi bezwątpienia nie 
tylko Francję, wszystko bowiem, co się tam 
dzieje, interesowało zawsze cały Świat — po- 
staramy się więc streścić tutaj pokrótce prze- 
bieg zajść poniedziałkowych. 

Już od samego rana mówiono powszechnie, 
że gabinet Ferrego nie przetrwa posiedzenia 
Izby. Przed pałacem Burbonów zebrane były 
jaż o godz 11. tłumy ludu, wśród których znaj- 
dowało się wielu anarchistów, do godziny 1. 
spokój nie został jednak zaburzony. O godz. 2. 
po południu miało się rozpocząć posiedzenie 
Izby, mimo to jawiło się w gmachu parlamentu 
jaż o godz. 12. wielu deputowanych i dzienni- 
karzy, żywo rozprawiających o wypadkach dnia. 

O godz. pół do 2. straże przed wejściami 
do parlamentu zostały znacznie wzmocnione. 
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nskający, w ciągu kilkatygodniowej sesji sejmowej | 
zżyć sę i do wspólnego mianownika dojść jeszcze 
nie mogli, ale także dlatego, że brak im arehi- 
sty. A jeżeli Przegląd już dzisiaj uważa „cen- 
trum“ za stronnictwo wyrobione, to dlatego, 
iż pragnie, aby się nigdy nie wyrobiło. 

Nie wyrzekać nam przeto zdradziecko lub bsx- 
myślnie na anarch czność , ale modlić się nam: 
Daj nam Boże archistów! 

* Stan pawierrza. Ovsorwatorjum autoży poli 
tochujsznaj donori : 

Dzicń wczorajszy był do poładnia przy zmien- 
nym kiorunkn wiatrn pogodny, po południu za” 
chmurzenie się powiększyło po godzinie 6. powstał 
wiatr silniejszy z północy, temperatura się obni- 
dyła z 8” na 3° C., a przed godziną 8. zaczął 
deszcz padać i padał niespełna godsiną. Opad jego 
wynosił 0, mu, W nocy był stsu nieba zmienny, 
dziś z rana polatywał śnieg. Srednia tempera- 
tura dnia była -|- 4,,, najwyższa + 10,7%, naj- 
niższa w nocy — 0,/, C. 

Przy wietrze przeważnie zachodnim 1 tempe- 
raturze znacznie niższej od średniej kwietnia 
(6,7, C.) stan nieba zmienny, powietrze wilgotne, 
opad nieznaczny, 

* Ruch przedświąteczny, to jeden z najwdzię- 
czniejszych tematów dla kronikarza, niestety je- 
dnak, trudno go snad z głowy i faatazji, jeżeli rze- 
czywistość nie dostareza odpowisdniego materjału, 
a dziś właśnie znajdujemy się w tak niemiłom po 
łożenia, Napróżno przebiegaliómy szerokie I wązkie 
ulice naszego miasta, rapróżno zaglądaliśmy do 
wytwornych magasynów, ślodnąe za tym tradycyj- 
nym  „przedświątecznym ruchem !'* — znikł gdzieś 
niepostrzeżenie, jak powoli, jedna po drugiej, zni- 
kło już tyle innych naszych tradycyj. Nie wesoły 
to objaw, bo Świadezy on najwymowniej o stra- 
ssnej penutji pieniężnej, eo od dlaższego jnż czasu 
zawisła nad utrapionym Lwigrodem. Wiolki to ty- 
dzień przecie, a na ulicach jakby wyludnienie; w 
haadlach pnatki przerażające; a na dobitkę, żydow- 
skie święta zamknęły pruystęp paniom naszym i do 
tych sklepów, które, jakby uprzywilejowane, kon- 
eentrują w sobie Codzienny nasz ruch handlowy. 
Jakubowacy, Underki c tutti quanti wyczekują do 
ostatnich dni należoego im karaczu, spokojni, £e 
kiełbas sie pozbędą, ale Z obawą spoglądają na o- 
kazałe szynki, którym grozi silna konkurencja szy 
nek, sprowadzanych przez kupsów z małych mia 
staczek, ze wsl, a nawet z Węgier!! Rotlendery, 
Kosteczy, Grosy, stroją swe wystawy w zagrani- 
czne jajka i bonbonierki, drogie bo drogie, ale 4 
to nie nasze! Mnszą znać gust publiczności, bo 
obok domorosłych (7) baranków, stawiają całe ba- 
terje koniaków, holenderskien, francuzkich i nie- 
mieckich likierów ! Boże mój! miałyżby saskie po- 
wrócić czasy? czy już nie zaspokoją naszego pra- 
gnienia Baczewscy I Mikolasze? Suum cuique, Zim- 
mer przynajmniej nio bawi się w cudzoziemczyznę, 
eiężkiego za to podjął się zadania, bo chze zaspo- 
koić wszelkie zamówienia, jakiemi tout Léeopol do- 
bija się o jego ciasta wielkanocne. Mańkowscy i 
Królikowsoy, co prawda, nie mogą uskarzzć się ua 
brak „gości“, ale gościnność ich znana nie od dzi- 
siaj i nietylko w Wielkim tygodniu. Ihsatowiez 
święta ma zawaze; jego Magnoliny, Autilentilje, 
Orientaliny, Puliptony, jak rok dłngi, jednakowom 
ołeszą się uznaniem; Trzemeski, Mieczkowski i Po 
dolski, wabią ku sobie coraz piękniejszemi, n/at- 
niejszsmi portretami, lecz ozyliż to pora na futo- 
grafowanie się? Żony i córki konferają s paną 
Cwierczakiew.czową i kucharką litewską, mężowie 
i ojcowie martwią się mad śledziom (patrz wyżej: 
Mańkowski i Królikowski) — i o to wszystko, co 
składa się na obeony ruch przedświąteczny, ale — 
jakoś to będzie — w same święta, nie traómy na- 
dziel, rozjaśnią nam się oblicza. (kl.) 

= Porsonalia. JE dr. Smolka powrócił do 
Lwowa. JE. dr. Grocholski udał się do Wenecji 
na ozss foryj świątecznych Rady państwa. 

= P. jau Zacharjasiewisz w przyszłym mle- 
siącn obchodzić będzie 30-letnią rocznicę pierwszej 
awej powieści „Uczony *. 

* Odznaczenie. Grzegorz Rosskiewicz, służący 
oficerski z 10. pnłkn piechoty, za uratowanie toną- 
cego z narażeniem własnogo życia, otrzymał arebrny 
krzyż zasługi. 

* W ruskiem seminarjum odśpiewają klerycy 
pod przowodnictwem p. D. Czypozara w Wielki 
Piątek dnia 3. kwietnia b. r. o godz. 4. popołu- 
dnia następnjąeo psalmy : 

1. Bortniański „Błahcobrazuyj Josyf* (A moll). 
2. Ławrowski „Nas rady“ (C dnr). 8. Hajin „A- 
miń hłakoln tebi (C moll). 4. Ławrowski „Iskupył 
ny jesy* (A dur). 5. Bortniański „Da mołezyt*, 
koncert na 2 męzkie chóry (H moll). 6. Gestor- 
Rudkowski a) „Nas rady" (C moll), b) „Isknpył ny 
jesy" (B dar), c) Uśns bi“ (Es dur). 7. Bortaiań: 
ski „Blahocbraznyj Josyf* (A moll). 

* Transiokacja wejsk. W jesieni r. b. na- 
atąpi tranalokaeja mioktórych pnłków kawalerji. I 
tak: Pułk dragonów Franciszka Józefa nr. 11. 
przeniesiony zostanie z Tarnowa do Żółkwi; zań 
pułki ałanów : ks. Schwarzenberga nr. 2 z Stocke- 
rau do Tarnowa, zaś pułk cesarza Aleksandra II. 
nr. 11. z Żółkwi do Stockoran. 

* „Gwiazda“. Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy rękodzielników lwowskich i Stcwarzysnenie 
„Gwiandy*, odbyły w niodzielę d. 29. z. m. walne 
zebranie. Sprawozdanie złożone przez wydziały 
podnosi n wstępu bolesną stratę poniesioną przez 
śmierć dr. Tadensza Żnlińskiego, najżyczliwszego 
przyjaciela „Gwiazdy*. Dalej podaje spis członków 
kuratorów, wydziałowych ł dyrekcji. Fundusz 
„Gwiazdy“ wynosił 3256 zł, fnndusz inwalidów, 
wdów i sierót 12.783 zł., fandusz szpitalny 4051 
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s}, fanduss zaliczkowy 1939 zł, fundusz rezer- 
wowy 286 zł, fundusz Karola Gromana 500 sł. 
Sprawozdanie z czynności przyjęto do wiadomości, 
i udzielono dyrekcji absolutorjm. 


= Z lzby sądowej. P. Heuryk Rewakowiez, 
redaktor Kur, Lw., stawał wczoraj przed sądem 
przysięgłych, oskarzony o obrazę czcł m $, 487 ust, 
karn. rzekcmo przez to popełnionej, że ebwinił 
Ludwika Korybnta Jakubowskiego o wyłudzanie 
datków pod fałszywym pozorem, jakoby był wete- 
ranem z r. 1831 potrzebującym wsparcia, Rozpra- 
wa, którą prowadził p, radca Bimonowiez, wyka. 
sala, że p. Ludwik Jakubowski nie mógł wykazać 
się, że istotnie brał ndział w walce z roku 1831. 
Sędziowie przysięgli na postawione im pytania w 
kierunku zbrodni z $. 487 odpowiedzieli jednomyśl- 
nie przecząco, Wskutek czego p. Henryk Rewako- 
wicz wyrokiem trybunału od oskarzenia uwolnionym 
został. P. Henryka Rewakowicza bronił dr. Tade- 
usz Szydłowski. 


* Datki. P. Adam Bińkowski z Czortkowa, dla 
weterana majora Bogdanowicza w Dreznie 2.50. 
Dla rodziny rzemieślnika-patrjoty plac Rybi 
1 2 zł 2 50 et. 


* jutro we czwartek d. 2. kwietnia: Wiecze- 
rza Pańska (św. Franciszka; — Weł. czetwer (ów. 
Jakowa yxp.) 


~ Wiadomośc! policyjne s= dnia 31. marca: 

Skradziono: p. A, L, p. 6 ul. Ossolińskich 
azkatułkę kebanową bronzem okutą z listami i fia- 
konik formy dzbanuszka z perfamą wart. 10 zł.;— 
p. Michałowi P., srebrny zegarek ankier kryty z 
Brebr. łańcuszkiem wart. 18 zł. 

Zgubiono: kwit pensyjny p. Nothling, oku- 
lary bez futeraiika wart. 5 zł. 

Znaleziono: pamiątkowy bronsowy medal 
z wystawy botanicznej w Paryżu z roku 1855 i 
metalowy wisiorek od zegarka, z odciskiem wize- 
tunku św. Grzegorza na konia, nowe okulary ni- 
klowe w rowym czarnym futersle, 

Złapano mlodego lisa z łańcuszkiem na 
szyi i takowego niokowano n p. Jakóba Komożyń- 
skiego pod 1. 20 ul. Halicka. 


* Wystawa szkiców, obrazów i rzażb na rzecz 
wdowy i sierot po bł. p. Redlichu, otwarta codzien- 
nie od 10. ran» do 5. popoł. w lokalnościach „Ko- 
ia“, pl. Marjacki | 9 na czas krótki, Wstęp 20 
ot, nie kładąc tamy dobroczynności. 


* Muzeum zakłada narodowego Oesolińskich od 
godziny 10. do 1, codziennie; popołudniu zań od 
8—5 ws wtorek i piątek. Wejścia bezpłatne, 


* Muzaum im Dzieduszyckich otwarte w ni-o 


dzielę od godz. 10, do 1., w środę i sobotę od 
11. do 8. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedsiałsk 50 et. w inne 
dnie 30 et. 


- 
+ . 

-— Sumbor d. 28. marsa. (Wspomnienie po 
śmiertne). W dniu 27, marca b. r. złożono zwłoki 
śp. Erazma, Tomasza, Michała Iszkowskiego na 
miejsce wiecznego spoczynkn. Po wypadkach listo- 
padowych opuścił śp. Erazm, jedyny sym, owdo- 
wiałą matkę, aby oddać się w usługi Ojczyzny! 
Zamianowany w dnia 20. lntego 1831 przez rząd 
narodowy podporneznikiem w 15. pnłkn pischoty, 
służył sprawie do upadka powstania, poczem prze- 
prawiwszy sią do Galicji, bawił w dobrach Alfre- 
dów hr. Potockich, którzy w uznaniu rzetelnych za- 
slug, darzyli go do śmierai szczególniejnzemi wsglę- 
dami. Pray pracy obowiązkowej, pracował zmarły 
slowem i czynem na niwie ojczystej. Przygnębiony 
wiekiom, zamieszkał w rokn 1884 w Samborze u 
syna Michała, n którego w duin 26. b. m. dokosał 
przykładnego żywota. Zmarły nrodził się w Za- 
mościa w r. 1811, » pobierał nanki na wszechaiey 
we Lwowie. 

Cześć jego pamięci ! 


Książę knrdynał Schwarzenberg, arcy- 
biskup pragski, który zmarł w Wiedniu po 8-dnio- 
wej chorobie, urodził się 6 kwietnia 1809 w Wie 
dniu, jako syn panującego księcia Józefa Jana 
Schwarzenberga, Początkowo stndjował prawo, na- 
stępnie przeszedł na teologię, W 27 roku życia 
został arcybiskupem, a w lat później kardynałem 
mianowanym jeszozo przes Grzegorza XVI. arcy- 
bisknpem pragskim zosta? w 6 r. 1850. Należał w 
swoim czasie do  najźarliwszych przeciwników 
dogmatu o nieomylności papieskiej — późałej u- 
stąpił. W r. 1871 zaprosił, jak wiadomo, papieża 
Piusa IX. ażeby przeniosł Stolicę św. do Pragi, 
W sporze narodowym w Czechach stang? po stro- 
nio Niemców, sprzeciwiając się wyrugowaniu ję- 
zyka niemieckiego z wydziału teológicznego. Sły- 
nę? jako znakomity mowca, a znany był s wy- 
niosłej, damnej Ibn ujmnjącej postawy, i takiegoż o- 
bejścia się. 

Zwłoki kardynała księcia Schwarzenberga, ar- 
cybiskupa pragskiego, przewiezione zostały onegdaj 
do Pragi, po Uroczystem pobłogosławieniu w wilię 
tego dnia w kościele OO. Augnatjanów. Kondukt 
otwierali dwaj konni ajenoi bezpieczeństwa i dwaj 
heroldowie w staro-hiszpańskim strojn. Za 6-kon- 
nym karawalem postępowało duchowieństwo, a 0- 
bok niego loksje książęcy z palącemi się świecami. 
W kościele znajdowali się wszyscy ministrowie, 
książę Sasko: weimarski, ks. Reuss, hr. Trantsmans - 
dorf, Schmerling, hr. Fr. Falkenhayn, hr. Leo 
Thun, ka, Kinsky, ks. Alojzy Liechtenatein, ka. 
Czartoryski, ka. Windischgraetz, hr. Nełpperg itd. 
Zanim tramnę złożono w kościele, ukazał się ce- 
sars, arcyksiążę Rndolf, arcyksiążęta Ludwik Wik- 
tor, Wilhelm i Karol Salwator. Trumnę posta- 


cele humanitarne 


yille pracuje obecnie z Mussurusem i Hassan- 
Fehmi baszami nad konwencją, któraby cz 


wiono przed ołtarzem, poczem kardynał Ganglbauer 
przy licznej asystencji duchowieństwa pobłogosła- | poinformowanego, że rząd 
wił zwłoki. Po ukończenej ceremonii odwieziono|nie w osobnej klauzuli, ale w dodatkowym ak- 
trumnę na dworzec kolei Franciszka Józefa, a wie-|cie, który dołączonym zostanie do protokołów 
czorem do Pragi, poczynił pewne zastrzeżenia w międzynarodo 
wej konwencji o egipskich finansach z d. 18. 
Pa marca b. r. W akcie tym rząd rosyjski ograni- 
Teatr, muzyka i literatura.  |cza wyraźnie swój obowiązek gwarancyjny do 
, {szóstej części procentu, oznaczonego w wyso- 
— Repertoar teatralny. Dzisiaj w środę dnia|kości dziewięciu milionów. Nadto zastrzega so- 
1. kwietnia: Ostatnie przedstawienie przed świę-|bje prawo zupełnego odstąpienia od konwencji 
tami, na dochód fanduszu emerytalnego orkiestry | gdyby którekolwiek mocarstwo z powodu oporu 
teatralnej. Program nrozmaicony, w którym wystą- | parlamentu nie było w możności ratyfikowa- 
pią najlepsze siły operowe i dramatn. nia konwencji. 
We czwartek, piątek i w sobotę, teatr zam- 
knięty. 
Benefis wczorajszy p. Henryka Jareckie- 


Pest. Lloyd dowiaduje się ze źródła dobrze 


Zagrzeb d. 31. marca. (Pryw.) Do podko- 
go („Konrad Wallenrod“) wypadł świetnie. Publi- mitetu chorwackiej deputacji: regnikolarnej 84 
czność, ceniąca wysoko zasłagi i pracę dzielnego kandydowani : Pejacsevich, Zsivkovics, Miskato- 
naszego kapelmistrza, zapełniła salę, a kuragany |Vics, Gyurgyevies i Spevec. Jako podstawę za- 
oklasków, wieńce i bukiety były wymownym do-|Badniczą traktowań ustanowiono : Powrót do 
wodem serdecznego uznania. Reprezentacja Towa- 
rzystwa „Lutnia" wręczyła p. Jareckiemu dyplom |ugody, pr . i kż 
na członka honorowego. Bardzo dobrze uczynił p.|załatwiania spraw, jaka miała miejsce bezpo- 
Jarecki, wyblerając na swój benefis znakomity u-|średnio po zawarciu ugody. 

twór kolegi kompozytora „Konrada Wallenroda", Sofia d. 31. marca. (Pryw.) Strike bułgar- 
którego wystawienie przynosi zaszozyt jego kapel- |skich księży skończy się podobno wkrótce, a 
mistrzowskiemn talentowi i praey. Kompozytor Że-|podburzający zostaną pod sąd oddani. — Mini- 


rosyjski, wprawdzie | siąg 


pierwotnej czystości prawa węgiersko chorwackiej | mięnaany. 
przyczem ma być miarą także polityka | === 


Z GZERNIOWiEC: e gods. .0 miu. — wioczór po- 
pospieszny, o godz, A . 3brano o godz. 3 minut 
SQ po połudziu pociąg mięszaay 

Z PODWOŁOCZYSK: ns dworzec w Podinmczu O 

dx. 10 m. 13 wiacaór pociąg pospieszny, O godz. 2 m. 
fe rane i s gods. 3 min, 42 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODYOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk. 
e gods. 10 miz. 26 wieczttr pociąg po nisszny, o godz. 
3 min. 5, rano i e godstrio 4 min. 10 po poładnia po- 
ciąg mięszasy. 

Odchodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godz. 10 min, 46 wieczór pociąg 
pospisstuzj o godz. 4 min. b rane pociąg osobowy, o 
godz. 5. min. 3 po południa pociąg mięszany i o godzi- 
nie 6. min. 85 rano pociąg tnięszany lokalny. 

| DO CZERNIOWIEOC: e godz. B m. 80 rano pocięg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o gods. 11 
min. 10 w nocy pociąg zajęszany. 
e "9 PODWOŁOCZYSK : z głównego dworea 0 goii 

o rano poei spiesmny, o godz. I9 min. 81 po 
południa o gods, 10 min. 87 wieczór "pociąg mięstany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamosu o 
ody. 6 mis, 6 rane pociąg pospiesmy, o godz. 12 mni. 
7 po peładnia io godz. 10 mia. B6 wioczór pociąg 


C. k. jemoralna Dyrokcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnege od d. I5. lutego 1885. 
Odjazd ze Lwewa: 


leński, jak łatwo pojąć, był podczas prób tak zde-|ster spraw wewnętrznych zwrócił się do metro: | Pociąg mięszany: o godz, 6. min. 40 rano do Stryja. 


nerwowany, żo rychłe, a staranne wystawienie „Wal-|politów i władz, aby wpływali na duchowień- 
tenroda" tylko zawdzięczać należy kapelmistrzów-|stwo, które się stało ofiarą opozycyjnych sgi- 
skiemu talentowi i rutynia p. Jareckiego. Oby jak |tacyj; agitatorzy zaś utrzymują, że popierają 
najdłużej dzierżył batntę p. Jarecki i oby jak naj- |duchowieństwo, aby zajęło stanowisko odpowie- 
rychlej wystawił nam włssną nową operę, która |dnie jego godności i urzędowi. 
jest już zupełnie gotowa | Petersburg d. 31. marca. (Pryw.) Pomimo 
— Uwertnra Żeleńskiego „Tatry“, umieszczoną | odpowiedzi na notę angielską, niecałkiem zada- 
została w programie koucerta ałowiańskiego, który | walniającej, są tutaj w sferach rządowych prze: 
się odbędzie 29. b. m. w Pradze. konani, że ona nie przeszkadza pokojowemu za- 
— P. Woleński wybrał na swój benefis „Mak- „ay trudności, i nie życzą sobie zer- 
beta“ Szekspira, Beaefiv odbędzie się w piątek po| WANIA. y3 
świętach, 10. b. m. P. W. jak donosiliśmy, jeździł | , Jako następcę ka. py w Berlinie wy- 
do Wiednia, aby w „Bnrgn* zobaczyć „Makbeta“ i sopot a (ambasadora w Konstanty: 
zastosować swoje spostrz» aszej scenie, Mal 
i a UJ Londyn d. 31. marca. (Pryw.) Jenerał Wol- 
seley został powołany do Londynu. 
yp d. 31. marca. (Pryw.) Dziennik Ligue, 
| $ organ Andrieux'a, donosi, że pod Langson woj- 
Gesplarsiwo, Irzajał | buk. ska francuskie zupełnie otoczonemi zostały, po- 
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- nieważ wyczerpała się amunicja zupełnie, i ba- 
nisławowa wynosił z dniem 28. lutego 1885 r., u gnetem musiały sobie drogę torować. Więcej 
4244 stron 1,438.462 zł. 16 c., w miesiącu marcu niż czwarta część wojska poległa na placu boju. 
1885 włożyło razem 364 stron 36.142 zł. 55 ct. Sofia dnia 1. kwietnia. Stambulskie dzien- 
Wyjęło zań razem 492 stron 52.049 zł. 65 et.,|niki greckie rozpuściły wiadomość o gromadze- 
nabyło zatem 15.907 złr. 10 ot. niu się ochotników pod klasztorem Sella dla 
Stan wkładek ż dniem 31. marca 1865 wy-|wpadnięcia do Macedonii. Niema w tem ani 
nosi u 4,312 stron 1,422,555 złr. 6 ct. słowa prawdy. Rząd zdeterminowany jest, prze- 
Ceny zboża (a 100 kigramów) : szkodzić wszelkiemu naruszeniu sąsiedniego te- 
Wiedeń dnia 30. area. Paida Beg — | Morum, CRY Ao przez Ralgapów,) COBY CRYAGZ 
P emigrantów macedońskich. 
8.38; 3 259 sei do 7:50; no od 7:80 Londyn dnia 1. kwietnia. Z  Rawalyindi 
a! (a |om pity gi donoszą: Przybył tu emir afgański, tudzież 
Peszt dnia 30, marca, Pszenica od 8'28 do Lazer 8. la ojj elangieliki) 
8:80;  — #$yto od —*— do—'—i — owies 0d | wojskowym do rezydencji wicekróla Indyj, gdzie 
702 do 7'04; kukurudza od — — do —'—; — ri ; 
š ; go wicekról przyjmować. 
rzepak od 12:75 do 12:80. : wo 
d Londyn d. 1. kwietnia. W Izbie posłów o- 
Wiedeń dnia 30. marca, Na dzisiejszy targ |świadczył Hartington, że dyskusja nad. rokowa- 
przypędzono wołów węgierskich 518, galicyjskich i|niami z Moskwą jest nateraz niepożądaną. Woj- 
bukowińskich 837, niemieckich 366 — razem |skowe przygotowania Anglii nie są jeszcze po- 
1721 sztuk. gróżką dla Moskwy. Nieostrożne powiedzenia 
Płacono za woły węgierskie opasowe 52 zł. do | mogłyby łatwo z: nie być tłumaczonemi 1 za- 
58 zł., —- osobliwe do 63, — zł, sa woły sucho- |kwestjonować pokojowe załatwienie sprawy, 
paszowe — do — zł; — za woły galicyjskie i |które obecnie ma szanse. Zjazd emira afgań- 


0 —— 


60 zł. -— c., za suchopaszowe — do — zł, — ct;|dokładne określenie istniejącego układu z emi- 
a woły niemieckie 52 do 64 zł, — et. za 100|rem. — Izba posłów została odroczona do d. 
kile mięsa. 9. b. 3 

Z powoda świąt targ następay odbedale się we 
wtorek 7. kwietnia. 


Wilhelm Amirowics & K. Schele. 


— 


Berlin d. 1. kwietnia. Na dzisiejsze imieni- 
ny Bismarka przybędzie cesarz z książętami dy- 
nastji osobiście z gratulacjami, i ma Bismarko- 
w! wręczyć złetą koronę książęcą. Wczoraj wie- 
czór odbył się pochód stowarzyszeń weteranów 
wojskowych i korowód pochodniowy według 
programu z całą świetnością. Korowód trwał 
pięć kwadransów 1 przez cały ten czas Cesarz 
stał w oknie, a tłumy z zapałem go witały. 


„Paryż d. 1. kwietnia. Freycinet miał wczo- 
raj konferencję z Głrevym, ale nie dał jeszcze 
finalnej odpowiedzi. 


Paryż d. 1. kwietnia. Izba przyjęła je d- 
nogłośnie żądanie 50-milionowego kredytu 
na wyprawę tonkińską, zastrzegając sobie za- 
wotowanie dalszych kredytów po utworzeniu 
się gabinetu. 

Senat przyjął bez rozpraw zawotowane 
przez Izbę 50 milionów franków kredy tn. 

Depesza z Hanoi do Temps donosi, że bry- 
gada Negriera, garnizonnjąca w Langsou, była 
zmuszoną z powodn trudności zaopatrywania 
się cofnąć się do Thamoi i Dongson, które to 
pozycje mają zapewnione dobre approwiantowa- 
nie. Usposobienie wojska wyborne, ale wzmo- 
cnienie go posiłkami jest nagląco potrzebnem, 
aby zapobiedz intrygom dworu w Hne. 

Rozkazy zostały wydane do natychmiasto- 
wego wysłania 8 tysięcy piechoty, 6 bateryj 
artylerji i 1 szwadronu spahisów do Tonkinn. 
Utworzenie oddzielnego 50-tysięcznego korpusu 
armii zawisłom jest od zawotowania kredytu 
przez Izbę. Kompania Transatlantigue ofiaro- 
wuje się 10 tysięcy ludzi w ciągu 36 dni prze- 
niła | wieźć. Ładowanie okrętów przewozowych ma 
zadość prawom sułtana do Egiptu i Sudanu |nastąpić od 4. do 9. kwietnia. 

Anglii zaś na wypadek wojny z Rosją zapewnia: 
ła kooperację sił wojennych tureckich. 


Telepramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Zaprzeczają z Rzymu stanowczo, jakoby 
konzul włoski Tripolisie zbierał podpisy na pe- 
tycję o ogłoszenie protektoratu włoskiego. 


Ogłoszone w Agram. Zig. pismo królewskie 
zwołuje sejm chorwacki na dzień 18. kwietnia. 


Z powodu nroczystości Bismarka, zjechało 
mnóstwo osób do Berlina. Hotele przepełnione. 
Policja przedsięwzięła wielkie środki ostro- 
żności. 


W Bielefeld (w Westfalii) zaszły niepokoje 
robotnicze. Robotnicy z fabryki Koppa zrobili 
strejk i przeszkodzili napływowi obcych robot- 
ników, skutkiem czego wkroczyć musiały trzy 
kompanie wojska z nasadzonemi bagnetami. 


Przedsięwzięto liczne aresztowania. Ogłoszono 
w Bielefeld stan oblężenia. 


Przy rozpoczęciu narad konferencji 

„P i ji suez- 
kiej Ferry podniósł, że konferencja ma na oku 
i pokojowe. 


nA: Memorial diplomatique, earl Gran- 


Przyjechali do Lwowa d. 1. kwietnia 1885, 
[otal ŻORZA: Z. Cieszkowski z Krakowa 
M. Kurowski z Brzeżan, A. Kornak x Gdańska. 
Hotel LANGA: M. Slnearski z Doliny, A. 


Płacą | igoa 


w świetnym pochodzie 


bukowińskie opasowe 52, do 58 zł. — ot., osobl. {skiego z wicekrólem Dufferinem obejmuje także 


Pociąg Osobowy: o godz. 11 miv. 25 przed poładni 
do Stryja, Btanisławowa, Drohobycza, b 
Ohyrowa. 


Pociąg mięszany: o godt. 6 miu. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, /a- 
górza, Zwardonia, 


Przyjazd de Lwowa. 


Pociąg mięszany: o godz. 8 mis. 39 rano ze Btryj 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia, go” 


Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po połndnin ze 
Btryja, Btanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- 
rowa. 


Peciąg mięszany: o godz. 1 min. 39 w mocy z Hausia- 
tyna, Stanisławowa, Btryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia. 


-r H OÓZZÓC > 07 A 

Lw Z Izby handlowej, 1. kwietnia 1885 
1. Akcje na ssiukę 

bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
iColej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 265 — 268 — 
iwow. czer-jazs. 200 zł. w.a. 226 — 232 — 
200 zł. w.a. 284 — 288 — 
300zł. w.a. 238 -- 388 — 

pir. 


płacą żądają 


Żaaku hypot. galie. 
„ kred. galie. 

2. Zńsży sostcwna se 20Ć 

bez kuponu biażącego : 


Tow. kred. galio. 5 pre. w. 3, 99 45 10 45 


o . 9 " z 91 40 92 70 
» . >» „ Okres. 99 45 100 45 
u u: aaa 4 n a t8 40 89 40 
Banku krajowego 4'/,%% w. a. 91 26 92 25 
baaku hyp. galic. 6 , > 101 40 102 49 
HA S € s 96 75 97 75 
5 s s  Śwyls.z10”/,prm 98 75 99 75 
3. Listy d'xóns sa 100 sir. 

Q. Z. kr. wł. (d. 6"/,) 8 Bi likw. 58 — 60 — 
» m a » B'/, 2 aje » 58 SEC 60 = 
4. cbligi gx 100 aèr, 
Indernnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 60 102 4/5 
Kom. banku kraj. 5pro w.a.lem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1672 3 pro w.a. 108 75 104 — 
Pełyczka „ „ 18834), „ 9060 91 60 
5. 2:By. 

Miasta Brakowa x 18 — 20 — 

a  Btamisławowa , 22 50 24 ùü 

6. Bossy. 

Dukat holenderski P 5.78 5.83 
Dukat cosarsii 5.76 586 
Napoleozdor . 9.78 8.88 
Półimierjał rosyjski . 1010 1020 
Subel rosyjszi arabrn? 1.54 1.64 

g k papiśrowy 1.25 1.27 
100 marak memeiosk ch © 60.40 6130 
r3%:5 . P : ś aiz ZMIE" 


Kupony W sreBrzo — m 
KURS GIBED: WIEDENSKIUKS. 
Wisdeń, dnia 31. Marca 1885 


podsina 1. tuznt 50. popoludnia. 


Aipiny 41— Wez. nkeje kr. 806 50 
Angle kastr.  108.— Uniossbank 71.40 
Kola Tar, Lad. 265.75 Iiozddake 247.50 
Wotsi Połni. 136.25 Xsis) Alföld. _ 184.50 
Kef p.Klżb.  305.— Foinhw-ezern 230.— 


Wer, Nordostb. 175.— Shivi, Comuneal 126 50 


Wep, obl. p. sł. 107.50 Klbeta! 175 75 
Weg. cis, losy r. 118.25 Länd-Bank 102.60 
ZR. rea. węg. 4°!, 97.60 Bzakvete! 2. 103 — 
Roa. rubel. psp. 1.26.'/, Losy waist.  £18,50 
Galie. lacia. 102.— Kredytowe —.-- 


Usposobienie silne. 
Wiedes, dnia 1. kwietnia 
godzina 10 min 80 przed południem 


Akcje kredyt. 390.90 z aT 102.5) 
Kolej Kar. Lud. 266.— Kolej poładn.  —. 
Usionskank 74.50 Napoleondor 9.82 


Rosszj. banko. 1 27'/, aposobianie: silne 
Berlim. dnia 81. marca 


godzina $ minut 30 po południu. 
Rosyjsk. bankn 208.90 Akcje kredyt,  E03— 
Lombard 225— Galicj”kae 109.40 
Poż. wsokod. 62.50 Austr. bank. 164.70 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 


która też żainej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 


ugasi Sehollonborg 


we Lwowie 


w beozkac h 
167, 100i 
ogr.: — jakoteż 
kufaztyńskie wa 
pao hydrauliczne 
Najtaniej! 


Każdy nagniotek, 
narośl rogową i brodawki usuwa w krit- 
kim czasie pewnie i besz bolu jety- 
nie za pomocą posmarowania pendziem, 
sławny | uzmany środek, prepx- 
rowany jedynie prawdzinie w aptec» Rad- 
lanera. — Karton z flaszeczką i psndziem 
50 et. Z powodu naśladowania tego środ- 
ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „ó”0d- 
ka na nagniotki” RADLAUERA z Osor- 
wenej apteki w Poznaniu. "© 
Lwowie w apt. Zygm. Rockers, 

«802 2—13 


Dla drukarń, 
litogradij, 
urzędów i sądów, 


- polecają : ; 
Farbę do dzienników, akcydencyjnę, 
do dzieł, illustracyjną , piórową, na 
plakaty czerwoną i niebieską, do 
przedrakowywania, do grawirowania 
i kredowę, i 
pokosi drukarski w różnych żęgościach 
lakier etykietowy i damarowy, 
atrament 1 tusze autograficzne, 
farby do stampigiij, 


brany, preparat, 
KWAS GALUSOWY i OCTOWY, 
benzynę, 


asfalt syryjski I amerykański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 
gliceryn , Kleesalz, taning, 
kwas winny, 
OLEJ TERPE NOWY, 


gumę arabską, pomeks, 
łój, o iwọ kościaną, 


gąbki, 
papier do odbijania (Pauspapier), 
cynober prawdziwy chiński, 
karmin i wsz. lkie inne farby Suche, 
metal w płatach, 
prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię białą i kolorową, 
si etall“, cynk, 
Antimoninm Roguluas 
tektury litograficzne, 
masę na walce, 
oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korek do czyszczenia płyt cynkowych, 
gąbki oprawas do czernienia, 
papier szmirglowy, 
CENNIKI na żądanie gratis i franko. 


Hübner | Hankeg 


we Lwowie, 
2254 4 -? 


l 
| 


Wody mineralne naturalne. 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory. wątroby i fle» 

dziomy, kamienia »to. 

Hiopital. Choroby organów trawienia, o 
sięłałość tołądka, npośledzone trawierie 
brak apetytu, boleści żołądka. 

Celemiima. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
zwitu w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
ądać leży, aby isko fró 

należy, naso: ró- 
dła majdowało się wa kapslach. 
Dostąć można we Lwowie w aptece p 
K. Mikolascha i E. 6 iia i 
1 


Nasiona i flance leśno 


Ważne dla krawców. 


Skład iabryczny sukna 


Jana Ginzbereg, 
w GRAZ, 
wysyła obfite kolekcje wzorków 


materyj modnych, 


na ubrania męzkie i dla dzieci, 
ua śądanie bezpłatnie. 
Nadchod-ącs potem zamówienia zała- 
twiają się za pobraniem należytości. 
Listy upraszam adresować : 
Johann Giiuzberg, w GRAZU, 
(Śryrja). 2385 1 8 


EEE sprzedaż W1N! Sg 


Podpisąni sprzedają prawdz. austr. 
oryginalne wina górskie po następują- 


cych cenach : 
białe wino z 1884 hektolitr. po 15 zł. 


Zsssów pod Czarną. 
czne flance sosnowa 90 öt., 
za tysiąc sztuk. Obstalunki mniejsze p 


opłatnie. 


TORBY od HOLÓW, 


zamknięcie szczelne. 


nie I zhliżanie obcych futer. 


Czerwone wina wszystkie z po- ORLA 


wyższych lat tylko o 2 słr. wyżej na 
bektolitrze. 

Beczki policzamy po własnym koszcie 
i przyjmujemy na powrót po tych samych 
cenach. 

Wszystkie wina są wystałe z gwa- 
rancją za prawdziwie natnraine. 


1111 1—2 


1299 1—6 Nicolsburg. 
a wielokrotne zapytania Śzan. P. T. e 


N 


szem, że wina nasze, a szozególuie 


Rómer-Monopol 


genre Chablis (biało) 


Rómer-Monopol 


genre Bordeaux (©:erwone) 
do nabycia sẹ w następujących han- 
dlach win: 
we Lwowie u firm: St. Markiewicz, 


na; tym sposobem 
części ciała mniej 
s.g łatwość uleczenia takowej. 


rzeciąga chorobę n 


Hotel de France, 
w 'Tarnopoln u firmy E Frants, 


przesyła xa raliczkg na wszystkie stacje 
Ikolei i poczt galicyjskich Leśnictwo 
Nasienie sosny 
1 zł. 45 ct., świerka 80 ct. za funt. Ro | 
dwuletnie 
modrzawiowe i świerk :we po 1 zł. 50 ct | 


syta się na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
2294 4—? 


(rosyjakiego sposobu) przaciw molom w futraeh, 


i towaraah svkiannych. 


+  „ 21883,82181 „ „16, 

ZAŁ: P +18, od à dodwind lasek i 

; 5 > Ra S = H n, * miej pomiekiė jedno dnb więcej fator. penao 
nie. je [4 

+, „ 2 1868 30 Gkiecaniytreciw saraślicym okalebowiytic: Goa 


0d 3 zł i wye 
PAGET et Cmp,, Wiedeń, I, Riemergasse 13. 


Jaja do wylęgania. 
Zamówienii przyjmuję na nie od drobiu 
kilkakrotnie nagrodą państwową i dyplo- 
Teltacher & Glattaner |mem odznaczonego własnego chowu. Gwa- 
rancja za 5) pre. zapłodnienia. Cenniki Jabłonie 6-ietnie wysokopienne, w 

tis i franco. E. Hcheckentnrgeoer 
€ u y P +. 1 Wiedeń, Race-Gefltgel.ucht-Anstalt 
Publiczności, zawiadamiamy niniej: |założ, 1374, Wiedeń, Hartmanngasse, nr. 4. 


EPAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka za- 
leży od jego własności sprowaiz nia na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnie- 
na, które dotknęły najżywotniejsze orga- 


elikatne i daje więk- 
Najzna- 
komitsi lekarze zalecają go przeciw KAe 


een aa tarom, kasziom, nieżytowi o- 
Karol Battaban skrzeli, chorobom gardlanym, 
Sadłowski i Markiewicz TYP) » zośócowi. botom w 


krzyżach it. p. — Użycie tego pa | 
pieru bardzo proste; jedyue przyłożeniej 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie ś iezr- 


$ 


Apteka 
K. Przedrzymirskiego 


w Nłemirowie, 
poleca wypróbowane własne wyroby; 
skutek poręczony. 


Niezawodny płyn na po- 
rost włosów i brody, i prze- 
ciw łuszczeniu skóry flakon 1 złr. 
Mentynę i wodę salicylo- |} 
wę , najpewniejsze utrzymanie zę- 
bów, wzmocnienie dziąseł i usunię- 
cie przykrego odorn z ust, flak. 60 ot. 
Proszek salicylowy nadaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepsuciu pudełzo 30 i 50 ct. 
Cudowne krople do zębów 
flakon 15 ct. 2209 5—-? 
Zamówiezia załatwia odwrotnie. 


A == 
Prawdziwe zateckie 


[I Karmeliterg. 6. 
rozsady chmielowe. 


M. Sehwager & Söhne, produ - MASŁO 


cenci chwielu ı kupcy w Smax (Czechy) Zarząd Nowego Niola pod 

polecają najsilniejsze wyboroweStryjem wysyła masło w bcio kilogr. 

p w. | Am Poka: rez: paczkach z opakowaniem franco, W 
elowe po 6—8 zł. w. a. $ / 1 : 

S T A 1028 z_6|1Wóch gatunkach : 1) Deserowe nie 

solone po 6 zł., świeże bardzo dobre 


Drzewa OWOCOWE po 5 zł. 50 ct. 2080 9—? 


Wino Malaca Gard) 


w butelkach po zł. 1.40 i2 zł. 
w małych beczułkach litr po zł. 1.50. 


Koniak francuski 


grande fine champagne 
butelka po zł. 2.50 i 8.50. 


Świeże a 
Karafioły włoskie 
w 5 kilowych koszykach 
franko do stacji poczt. po zł. 1.80. 
poleca 


Rudolf Kirchner 


we Wiedniu, 


Ze 


Apteka Jana Wewiórskiego, 
przedtem 


Jul. NAHLIKA we Lwowie, 


najszłach. odmianach sztnika 40—50 ct 
Jabłonnie 6-letni» niskopienne w naj- 

sz achet. odmianach sztuka 35-—40 or. poleca 
G rusze niskopienne w najszlachetniej- 


szych odmianach 45—-50 ct. Wodę na porost włosów 


BRóżłe wysoko i niskopienne, krzewy|przeciw wypadaniu tychże i łuszozeniu 
ozdobowe, rośliny zimno- i ciepł>-szklar | się skóry, jako najpewniejszy środek. 
niowe i rośliny do obsadzania k ombów Cena flaszki 1 złr. 


dywanowych, są po umiarkowa- POMADĘ dr. Millereta 


mych cenash do nabycia n 
na porost włosów, dla niemogących uży- 
A. Blażka j wać płynu na stów 

w Kamionce Strumiłowej. Cena słoika 2 złr. 

2406 3 - 6 Oprócz tego nutrzymoje na składzie 
—— == -——-— —jwszelk ego rodzaju wypróbowane środki 
specyficzne, krajowe i »agrami zne, jako- 
też przyrządy i przybory chirnrgiezne i 
opatrunkowe. 
Zamówienia z prowincji załatwia się 


a 


Największy wybór 


» Złoczowie „ Józef Gold. bienie. — Cena pudełka 1 fr 50 ct „A vagna padet. 

Przemyślu Dezyde jusz Szolc g pan r ak PI 1 
n n Ą 1w Paryżn nl. de Seine 51, we Lwowie w 
» ow aj W r Łipschaka, preoa P. Mikolascha i p. Krzyżanowskio: d S Z Ć Z 0 W rui 
a Rzakowie n REN T ak ‘eX, igo, w Krakowie w aptekach pp. T:au-| 
% Krakowie > at. Hamołka. | |czyńskiego, Redyks i Wiszniewskiego. gumowyc h. Nowo urządzony handel 

Z poważaniem 1988 18—18 Pn 4 Tal 
J. Römeri Syn | MĘZKIE Płócien i Bielizny 
Jo s. = oi zarne jlepsz*j materji 
właściciele winnic od roku 1800 A WU K || © łeuglowi fo NA io 11, 13 3 


we Wiednmin. 24621 8 


Nasienie koniczyny 


szwedzkiej 246 1—6 
100 kile po 60 złr. w. a. 
wysyła handel nasion 


W. Dóllera w Kołomyi. 


ułatwionym sposobem 


francuskiego, WE udziela oso- 
ba, która dłuższy zas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa mieśiąc, co- 
dziennie pu 3 godziny. Przyrządów 


Goldbauma. —22 


Propinacja 
w dobrach Ropczyekich i Sę- 
dziszewskich — jest do 


wydzierżawieniu 


od 1. lipca 1855 r. na dalsze 
trzy lata. — Oferty na czynsz dzie- 
rżawny, opatrzone kaucją w wysoko- 


zadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 


Caly kurs kosztuje 10 zł 


Nie ma nagniotków ! 


Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i iunych 
nag narośli skórnych, bez bolu 
bez żad: ego niebezpieczeństwa. 

Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


| K. KRZYZANOWSKIEGO 
we LWOWIE 


cji „Gazety Narodowej”, lub nlica 
Sykstuska Nr. 14. Wg 


I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. 


$ Zrpisywać się mosas codziennie 


ści kwartalnego czynszu w gotówce, 
lub w papierach pupilarne bezpie- 
czeństwo dających , przyjmować bę- 
dzie administracja dóbr w Sędziszo-, 
wie aż do 1. maja 1885, gdzie teź 
wszelkie warunki kontraktu  przej-| 
rzane być mogą. < | 
FR" Oferty; opiewające razem na o" 
bydwa kompleksa dóbr będą miały 
pierwszeństwo w uwzględnienin, nie 
wyklucza się jednakowo możności 
podawania ofert najgkażde z nich 
osobno. [2468 1—2 


KI KALKI KRATY 
Medal Towarzystwa ñ 
Nauk Przemysłowych w Paryżn. 


PRECZ ZE SIWIZNĄ 


MELANOGENE| 


WIBORKA FARBA DO WL OG j 

P. DICQUENARE starszego 
CHENTKA W ROUEN (Francya) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie- 
czeństwa i żadmej woni, 
wyższa nad wszelkiefarby 
dotychczas w użyciu. 
Znajdnje się we wszystkich 

znacznych magazynach perfum. 

W Lwowie w aptece P. Mikolasch 
i w składach perfam. PP. Jahla, 
Dzikowskiego, ete. 


KAZKI KI XI KA 


p 


wstrzykiwania fkapsutlRI, 
w słabościach „męąkich jako najsku- 
teczniejszy śródek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem" we „ają 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 


wztrzykiwań 40 ct., 
Flaszka apsułki 80 et. 7 
wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji uskutęęz- 
nia się odwrotną pocztą. | 


S= 


Do wydzierzawieniá 
pod korzystnemi warunkami | 


dwa folwarki 
położame przy drodze krajowej mię-| 
dzy stacjcmi Halicz-Bursztyn, obej | 
mujące' '1121 morgów z tych 643 
morgów gleby pszennej, 478 łąk czę 
ścią jako łąki, częścią jako pastwiskaj 
używane. | 
Dwi murowany piętrowy, inne 
bndynki mieszkalne i gospodarskie w 
zupełnie .dohryg stanie. 
Pszenicy  posianej przeszło 130| 
morgów, żytu 80 morgów, zasiewyj 
wiosenne rozpoczęte. — Bliższych wy-l 
jaśnień udaieli Zarząd dóbr w Boł 
szowcach poczta w miejscu. 
2469 1-3 


EW WER OE WOK > - 
Wydawca i odpowiedzialny Séd; 


å TIC Omm 


Kurjer Świąteczny 


[4 
DY najtansze «wa 
pismo tygodniowa polskie, społeczno-literackie, wychodzi od 1. kwietnia 
w KRAKOWIE, — każdej niedzieli rano, 
m dodatkiem tygodn. powieściowym, bezpłatnym dla abonentów. 
Zamieszcza artykuły treści poważnej i humorystycznej, Odcinek (nie- 
zależnie od dodatku) Korespondencje wytrawnego pióra (ze Lwowa, 2 
Warszawy, z Petersburga, z Wiednia, z Paryża, i z wieln innych miast). 
Sprawozdania teatralne, muzyczne. Rozmaitości. Wiadomości artysty zno= 
literackie, przegląd pr sy humorystycznej, etc. 
Przedpłata wynosi: 


W Krakowie miesięcznie 
5 kwartalnie - a 
Po za obrębem Krakowa, we wszystkich krajach : 
z przesyłką pocztową mięsipeznie , złr, —.55 
A kwartalnie » 1.50 
yúczy bez dodatku 10 centów. 


złr. —,45 
1 25 


Numer poje d 


Prosimy o jak najwcześniejsze zgloszenia ce- 
lem uregulowania nakładu. — Jedynie wieika 
liczba abonentów usprawiedliwić może niską 
eemę prenumeraty. 

Miejscową przedpłatę przyjmuje Administracja Kurjera Świą 
teczacge w Krakowie, tudzież sjencje pp. E. Silbersteina, biuro dzien- 
ników i ogło zeń (hotel Saski); — handel Z. Ska!sciego w Sukiennicach 
pod i 27; — sprzedaż gazet Kuklińskiego w hal: Bukiennie;— Księgarnia 
A i i olffa w.rynku; — handel Bajera przy ulicy Grodzkiej. 

e Lwowie przyjmuje ;renumerata ' ę 
Ne. 2, HrSy Elcy Tecna kiej. a główna trafika cygar A ło" 


Najlepiej posyłać bezpośrednio wszelkie listy pieniężne i przekazy 
pod adresem : Administracja Kurjera Świąteczaego 


Kraków. 
Numer okazowy na żądanie darmo. 


BRACIA LANGNER, 


we Lwowie , ulica Halicza, liczba 16, 
polecają: 
JKoszulo męzkie białe, gładkie, po cenia fakrycznej złr, 1,50, 1.80, 


2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.15 i 280; nocne (hu- 
culskie po 2.50), , , 

wę | dia chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym | 
po złr. L50. 


KRaleseny z „alizo“ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
Kołaierzyki sztuka po 20, 28 i 25 ot. | 
manszety para 35 i 40 ot.; w tuzinie taniej. 
Ohnstki de nosa od 15 do 80 ct. sztuka, jedwabne 75—1,50, w tu- i 
œ zlnie taniej. 
SRarpetki białe i kolorowe 
Chustki na szy ję 


Arawatki 
wa cad 


AC 
QEA w wszelkiego rodzaju wyroba własnego, Pularesy, ty- 
r P> 1 ił std Ga aj OPI itp P rb 
U na” 9.0D , AIM "9. 
Ka amet” [chapeaux ełaques) tybetow® z4. 5 sowę z 


para od 15 ct, w tusinie taniej do zł. 1 50. 

jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50. 

preken wyborze szelki, spinki, szczotki, 
t. p. 


> Spo i skar wełniane, wełniane, flane- 
lowe i jedwabne. "~ > pędkkha i j 
izelki włóczkawe x rękawami i pończochy do polowania. 
ucie, meszty I baty filcowe, pledy, kocyki angielskie. 
ze filcowe męskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20. 
pipy i kamasze skórz. do polowania ido kon a para zł. 8.50—6, 
futrzane i sukienne, czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1.80. 
mnole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
zege gumow» w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
osze męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr, — damskie wyższe 
Éf zir, 3.50, niższe złr. 280 i 2.50. 


my, mydła, woda kolońska, pnder i t. p. 4074 5—P 


kroju damskiego 


według najnowszego systemu 


Bliższa wiadomość w A. ministra- l 


Od godz. 3 — 6 = 


wyżej. 

Wełniane napuszczane kau- 
cznkiem od zł. 20 do 40. 

u imitacji pliszu i białe li- 
beryjne, 


DAMSKIE 
Retonde, Havelock, Nevport z 
najmodniejszych materji gumo- 

wych od zł, 10 do 40. 
pol*ca 


MAGAZYN 
wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


we Lwowie hotel Zorza. 


JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


poleca n'jtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe, 
po zł. L.GO. 1.86, 2, 2.25, 2.50, 2.80 i A 
Koszule z jeduym gusikiem w 
przo ' ie zł 2.50. 
Koszule nocne po zł. 1.75, 2, 


Polka, z matki 


N auczycie Ika Francuzki, wycho- 


wana za granicą, właTająca czteroma ję- 


zykami, t. j. francuskim, niemieckim, an- cedabiemt nh wzór” ukralńakich 
gielskim i polskim , posiadająca chlubne (zł. 2.40, 2 60. 

świadectwa z zacnych domów, i mnz kę 

w wyższym stopnin, z konserwatorjum KA LESONY, 


wi deńskiego, poszukuje umieszczenia w 


A * po zł, 1.25, 1.45, 180, ? i 2.10, 
w krajn i za granicą. 2447 1 3 


Kołsierze tnzin po zł 2.40 i 28U, 
Manki«ty tuzin po zł. 4 i 4.80, 
Chustk: płócienne tuzin po zł. 2.40. 


KRAWATY 
prawdziwe saskie. 
Skarpetki, Pończochy, 
dla pań, panów i dzieci. 
Kaftaniki zdrowia siatkowe i 


Nauczycielka Polka, uczy podług 
nowej metody, po- 
Siadająca język francnaki i niemiecki, 
muzykę w wyższym stopn*u, z kilkolet sia 
praktyka, zaopatrzona w chlubne reko- 
mendacje z dimów obywatelskich. 


Dwie seminarzystki z, franon- 


skim, n.e 


mieckim językiem i muzyka, posiadające „ Uykotowe. N, 
|FeTOan dktję, postikują n A eA w Na żądanie szczegółowe cenniki. 
ikraju lnb za granicą, Bliższa wiadomość 246, _ 12 


w „Biurze Wywiado -czem* Jalji Wt 
tuoszyńskiej, Rynek, 1. 28, we Lwowie. 


Tylko przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
obok hansla p Dąbrowskiego, zegarmistrza, istnieje jedyny 


skład gotowych sukien męzkich i dla chlopeów, 


2 własnego tutejszego wyrobu lwowskiego, z najlepszych 
materyj i dodatków i zrobione jak Blapiej, które 
sprzedaje takowe po następujących cenach: 
Garnitnry letnie | - od 11 zł, do 23 zł. 
raraitary dla chłopców od 8do14 lat oi 6 zł. do 9 sł. 
Za. zutki dla chłopców od do 14 lat od 7 zł do 9 zł. 
Zarzutki f ę $ od 11 zł. do 22 zł. 
Żakiety i kamizelki kamgarnowe od 16 sł. do 24 zł. 
Szlassroki kamgarncwe od 14 zł. do 30 zł. 
Garnitury czarue od 20 zł. do 30 zł. 
Spodnie od 8 zł. do 9 zł. 
Kamizelki od 2 zł. 50 ot. de 350. 


białe 
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JAN LUDWIG 
HANDEL WIN 


ws Lwowie ul. Krakowska |. 7, 


poleca najprzedniejsze WINA w rozmaitych gatunkach 
po cenach najniższych, na które rozsyła na żądanie szczegółowe 
cenniki franco. 


Na nadchodzące święta poleca szczególnie : 
Zieleniak bardzo dobry po et. 60 i 80 za butelkę 
Maślacz bardzo dobry po złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
Grinzinger austr. bardzo dobry ct. 64 za butelkę 
Cognae bardzo dobry po złr. 2.50 za butelkę 
RUM bardzo stary po złr. 2.50 za butelkę 


Przy wysyłkach na prowincję, biorąc przynajmniej 20 butelek, nie 
liczę nie za opakowanie, a A Nka 2442 4—6 


SKLEPY WŁASNE - FILJA j 
r W. KRAKOWIE 4 
EUROPEJSKI 

1 ULICA BALICKA (ll ld [ID BUKIENNICE M 
RÓG WAŁOWEJ. L. 20. 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


Nigretimna. == | 


Wyborny środek de natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest znpełni nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzu prosty. — Cena 1 złr. 


aa Środki do wywabiania plam: -DE 
Odalina, wywabia plamy z kutme, potn; tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 85 ct. — Beuzolina, wrwabia plamy tłnate, pokostowe i ma'iowe Al 
20 i 30 ct. — Etilina, wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 ct. 
Jawełina, wysabia piamy owocowe I z wink czerwonego, flakon 40 ct. 
Oksalima, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu Bra- 
zylina, materje czarne wyptowiałe i poplamiope prane w Hrazylinie 
vdzyszują pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct, — Qwilaju d» prania 
wełnianych i jedwabnych materji pakiecik 6 ct. ydło żółciowe 
do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ot. 


Najprzedniejsze czernidło gliceerynowe 
achnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct. 
Smarowidłżo litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzamakalną i trwałą, pu- 

dełko po 50 et. i 1 zł, 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zAWaze czarny i płynny 
i znpełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 30 £ 50 ct. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 10 i 15 ct. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, foletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cent. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasż. 30 ot. | 
— * 


M 


ści zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. TĘ i 


>+2©2->->€d 


186 gii Materje na ubrania. "$€ * 


tylko s trwałej i dobrej wełny owszej, dia óradnieg: mečesysny, 3 metry 10 contm. na 

Reni» a dobrej w. tag owczej ma à sł, 96 ct., ne ubranie s lepszaj wełny 8 sł. na u- 

©. akonato, tny 10'si., ma mbraste » zepażmim 1makaamakcj wrimy 18 nt. YO ot 

„Pledy do podróży sztuka po %, 5, Ai 12 sł. Wykwintne mattcje na ubrania, na 

spodnie zarzatki, pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deskcz. tyfei, gunia, 

sukna komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
doskin poleca 

założony JAN STAIKAROFSKY, 

SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE. 

Próbki franca. Próbki dla pp. kraweów bas franco. Wysyłki sa pobraniem sa 

10 sł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszło 150000 sł. i rozumio się sęmo przes 

się, ke w mym wielkim handlu gwintowym zostaja mi wiela rasztek długości i do * 

metr., muszę zate a te resztki uhywać po zniżonych cenach wyrohu. Każdy rozsadnie 
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myślący człowiek musi mi przyznać, że z tych reszlek nie mogą wysyłać próbak, Alko- 
wiem z tychże nichy mi nie zastało, gdybym tysiacznym zamówieniom chciał pasycać 
próbki. Ogłaszenia niektórych firm, ypolecających resztki sukna, że wysyłają próbki 
tych resztek, zs osystcm okpiszostwem, albowiem (akowe nie pochodzą x rogutek loes 
s cnłych gztul — co zresztą tnt sem jest do zrozumienia. J 
: Besztki moje, któreby gię niepodobały chętnie wymieniam lub zwracam 
pieniądze. Koreapondenoje przyjmują i sałatwisja gię w jazykach niemieckim. węgierskim, 
€kaskim, polskim, francuskim i włoskim, 


Szlafroki ©" - S od 10 zł do 13 zł. 

Zamówienia sukien męzkich i dla chłopców z wła- 
snej materyj lub dostarczonych od szanownej Pnblicz- 
ności, również i wszelkie reperacje, uskutecznia po 
najumiarkowaśńszych cenach. 

Przewoszona suknie w zamian na nowe, przyjmuje 
za najniższą dopłatą. 

Poleczjąc się łaskawym względom szanownej Publi- 
ezżności pozostaję z uszanowaniem 


Meżlech Bilbel 


we Lwowie. 


Wa Lwowie 
Rynek 1. 33. 


We Lwowie 
Rynek 1. 33. 


handal sukna i towarów wełnianych 


(założony w r. 1841) 


J. Wallach 6 571 


poleca ze swego nader obficie zaopatrzor ego składa na sezon wio- 

senny i letni materje w najupwazvch wzorach na 

ubrania męrkie, damskie i dziecięce, a szczególnie ma 
„, terje na ubrania męskie i dziecięce a to: 

daai wełniane z domieszką bawėłny szer. 185 ctm. mesr od 1.45 do 2.40. 

maierje wałniane czyste bez domieszki bawełny szer. 185 ctm. metr od 
zł. 2.50 i wyżej. 

materje damskie na okryvia czysto wełniane 185 ctm. szerokości metr 
od zł. 2,60 1 wyżej, 

materje damskie na okrycia z domieszkę bawełny 185 otm. szerokości 
metr od zł 1.20 do 2.40, 

Sukna i materjo na liberje czysto wełniane szorok: 120 otm. 
metr ed zł. 1.56 i wyżej, tudzież dreliszki liberyjme czysto 
niciana io prania. j 

Materje nieprzemakaine czysto wełniane na płaszcze od de- 
szozu metr od 2 zt. 50 ot, i wyżej. 2408 1—P 

Wzorki w wielkim wyborza wysyłamy na każde żądanie fra noo. 


Zamówienia zamiejsc we załatwiamy nsjspieszniej i najsumienniej. 


or Platon Kostecki. 


Dr SCHMIDTA doświad-[r, Behra ekstrakt na nerwy. 


czone Frzyrządzony z reślin leczniczych 
. według własnej metody ekstrakt, któ- 
plasterki ryod wieln lat okazał się ulrutecznym 


1 ki DS R a TEENE 
a to: bolom nerwowym , migrenie, 
na nagniot L, ischias, bolom W krzyżach 
używają wię od dziesięciu lat jakeli grzbiecie, epilepaji, porażeniu, o 
środek niespruwiający bołów i pewniejsłabioniu i pomazaniom. Dr. BEHRA 
działsjgey do nsuniycia nag niot-|ezstrskt nerwowy używa się ze sknt- 
kóc. Skuteszność dr. Schmidta pla-|kierx przeciw reumatyzmowi, saty 
aterkow jest zadriwiająca, bowiem pojwności muszknłów, reumatygmówi 
kilkorazowem nżyciu każdy nagniotek|iw stawach i muszkułach, nerwo- 
wypada bəz operacji Cena pndełka ziwym bolom w głowie i szamowi w 
16 plasterkami i rogowym rozszcze.|uSzach. Ekstrakt dr. Setra używa sig 
pom do wyciągania nagniotków kor-|zownętrznie. Cena flaszeczki z dokła- 
sztuje 25 et. dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 
NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność wyrażnie żądać wyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone mą całą firmą 
„Jnljusz Bittner“ aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodziwe naślxdownictwa. 
Główny skład: Gloęgnitz, Niederösterreich, w aptece Juliusza Bittnera. 
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Betra „Estrakt na nerwy“ 84 do naby- 
cia ve Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. knckera, Stani- 
uławów A. Bvil apt. tudzież w wielu aptekach. 2076 21-—-25 


QCOCCCE 
Każde cuchnienie z ust 


nsuwa ©. k. aprzyw, „EUCALYFTUSOWA ESENCJA DO UST“ 
dr. med. ©. M. FABERA we Wiedniu, 
natychmiast i trwale, bezwzględnie, ozy takowe pochodzi z samych ust, 
lub z żołądka, płno lub nosa, alb ¿wiem jest ona jedynie istniejącym środ- 
kiem antiseptycznym, który z powodu swej nieszkodliwości używany bywk 
nietylko do płukania nst, lecz może być poł: kanym i wdychanym, ażeby 
cuchnięcie usunąć za Źródła. 

Encalyptusowa esencja do nst jest do nabycia we wSzystkich apte- 
kach i znaczniejszych perfumerjach anstro-węg. monarchii po cenie 1 zł. 
20 ct. za flakon. 

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fakonów wysyła franco własuy 
skład wysyłkowy 3741 1 ? 


we Wiedniu, I., Bauernmarkt 3, 


4 „CBO©OCOQ©>COE© 


Se Naturalna TE 
ilińska Szczawa! 


z dawza sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój dyetetyczny. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


2902 10—? 


Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


Kwartalnie 


